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andat w Palestynie. 
Sensacyjny projekt warszawskiego sjonisty.-Dlacze
go Polska jest powołana do sprawowania mandatu 
palestyńskiego z ramienia Ligi Narodów?-Sympatje 
Polski w świecie muzułmańskim.—Tylko państwo 
ściśle katolickie winno dzierżyć straż nad Jerozolimą 

Echa projektu w~sferach polskich. 
Warszawsk i koresp. „Republ ik i " (S) 

telefonuje: 
Sensacją Warszawy jest zamieszczo 

ny w „Naszym Przeglądzie" ar tyku ł p. 
D. Sochera p. t. „Mandat palestyński 
winna otrzymać Polska". W streszcze
niu, a r tyku ł ten b rzmi : 

Angl ja ma około 100 mil jonów pod
danych mahometańskich i nie jest w ni -
czem zainteresowana w rozwiązaniu 
kwestj i żydowskie j . 

Od dłuższego czasu mówi się o tern, 
by powierzyć mandat innemu państwu, 
przyczem wymienia się Francję, W ł o 
chy. Bodajbyśmy nie wpadl i z deszczu 
pod rynnę. Francja także ma u siebie 
mnóstwo obywatel i muzułmańskich, a 
niema kwest j i żydowskiej . W łochy nad
to są krajem o nadmiarze ludności, więc 
będą w y s y ł a ł y do Palestyny przede-
wszystk iem swych własnych zbędnych 
obywatel i . 

Jedynym natomiast krajem, k tó ry 
może sprawować mandat nad Palestyną 
z pożytk iem dla żydów jest... Polska. 

Wnjosek ten wygląda pozornie jak 
utopja. Jakto — powiedzą — w Polsce 
samej żydzi cierpią od antysemityzmu, 
a tu ma się wierzyć, że Polska uszczę
śl iwi żydów całego świata? 

By łoby to jednak rozumowanie błę
dne, Cały antysemityzm polski pochodzi 
stąd, że pol i tycy polscy (słusznie czy 
niesłusznie) uważają, że Polska ma ży
dów za dużo. To też niemal od samego 
powstania ruchu sjonjstycznego w idz i 
my ze strony polaków gorącą doń sym-
patję. 

ZA SJON1ZMEM 

Kowu ataU araEsów 
osadu, 

zolimie. 
- Krwawe walki w J ero-
-liczne aresztowania. 

W I E D E Ń , 4 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„Uni ted Press" donosi z Jerozol imy: 
Banda arabów, licząca 1000 ludzi, 

PRZEDSIĘWZIĘŁA A T A K NA OSADĘ 
I11TTIM, została jednak odparta przez 
oddziały wojsk angielskich, PRZYCZEM 
P A D Ł O 12 A R A B Ó W . 

Dalsze starcia między wojskami an-
gielskiemi a arabami rozegrały się na 
przedmieściu Jerozol imy Talpioth, lecz 
1 tutaj A R A B O W I E Z O S T A L I ODPAR
CI ze stratami. 

Pozatem w Palestynie panuje stosun 
kowo pokój. Rewizje, przedsięwzięte po 
wsjach arabskich, t rwają w dalszym clą 
gu. 

Przedsięwzięte zostały również l icz
ne aresztowania. Skonfiskowano znacz
ną ilość przedmiotów war tośc iowych, po 
chodzących z rabunków. 

wypowiadal i się liczni polscy mężowie 
stanu, sjonjstów polskich, wydatnie po
pierał konsul polski w Palestynie, k tó
r y szczególnie szlachetnie spisał sie 
podczas ostatnich rozruchów, za co o-
trzymat od żydostwa amerykańskiego 
specjalne podziękowanie.. 

Jak wyglądałoby sprawowanie man
datu nad Palestyną przez Polskę? 

Autor wyobraża sobie przedewszy-
stkiem intensywniejsze, njż dotychczas 

Według doniesień z Safed. znalezio
no tam w cysternie ZNACZNA ILOŚĆ 
T R U P Ó W których tożsamości nie udało 
się dotychczas stwierdzić. 

L O N D Y N , 4 września. 
Komunikat urzędowy podaje, że w 

poniedziałek wieczorem GRUPA KON
NYCH A R A B Ó W Z A A T A K O W A Ł A 
MIEJSCOWOŚĆ T A L P I O T H w odle
głości 2 mil na południe od Jerozol imy. 

Wojska bryty jsk ie zajmujące tę miej 
scowość, odparły atak, zadając arabom 
cjężkje straty. 

Z Jaffy do Jerozolimy i Betleem w y 
słano oddziały wojska I policj i. W mia
steczku Weleta pod Jerozolima ARESZ
T O W A N O 170 OSÓB, W BEISAN 60 
OSÓB, w tem dwuch agitatorów. 

W okol icy Halfy, Jaffy I Gazy panu
je spokój. Cała Palestyna patrolowana 
jest systematycznie przez samoloty. 

popieranie 
EMIGRACJ I DO PALESTYNY. 

Samo zarządzanie Palestyną nie bę
dzie Polskę prawie nic kosztować. W y 
starczy utworzyć na miejscu arniję re
krutowaną z żydów polskich, k tórzy do
skonale sami się obronią przed ewentu-
alnemi napadami i sami podatkami za
płacą za swe uzbrojenie. 

Oczywiście, że arabowie nje będą 
krzywdzeni , bo 

mm 

premiera i laszyAskim 

Polska ma także oddawna wielkie sym
patie w świecie muzułmańskim. 

Istotne zaś równouprawnienie żydów i 
arabów i doprowadzenie l iczby żydów 
w Palestynie do wysokości odpowied
niej dla żydowskiej siedziby narodowej 
umożl iwi 

porozumienie żydowsko-arabskie. 
Mandat nad Palestyną należy się 

Polsce i z innego powodu. 
W Palestynie znajdują się także 

Ś W I Ę T O Ś C I CHRZEŚCIJAŃSKIE, 
nad któremi opieka należy sję przede-
wszystkjem 

państwu katol ickiemu, 

i to prawdziwie katol ickiemu. Polska 
zdobędzie tedy wydatne poparcie W a - . 
tykami . 

Pod względem ekonomicznym man
dat polski nad Palestyną przyniesie wiel 
k i pożytek zarówno Palestynie, jak 1 
Polsce. Wobec tego zaś, że w jednym i 
drugim kraju żywio łem handlowym są 
głównie żydzi , nie będzie rywal izacj i 
między metropolią a krajem mandato
w y m , jak to się dzieje pod mandatem 
angielskim, ku zgubie dla Palestyny. 

Trzeba nadmienić i to, że Polska, ja
ko eksporterka przeważnie surowców, 
nie zabije (jak to czyni Anglja) przemy
słu palestyńskiego, lecz owszem, będzie 
go popierała." 

• * 

Rząd chce uzgodnić z przedstawicielami s t ronnictw program 
sesji budżetowej. 

W naradach weźmie udział również Marsz. Piłsudski. 
Warszawa, 4 września. 

Prezes rady min is t rów Świta lsk i zło 
ży ł w izy tę Marsza łkowi Daszyńskiemu 
pcdczas które j zawiadomił marszałka 
sejmu, że ma zamiar zwołać konferen
cję przedstawiciel i stronnictw parlamen 
tarnych w sprawach prac budżetowych 
izb ustawodawczych, a to celem uczy
nienia tych prac rzeczowemi i racjonal-
nemi. 

Dotychczasowa praktyka w tym za
kresie nie wykazała, by te prace ciał 

stawodawczych temu postulatowi ra

cjonalność] i celowości czyni ły dosta
tecznie zadość. Konferencja, którą pre
zes rady min is t rów ma zamiar zwołać 
odbędzie sję w terminie około po łowy 
wrześnuia. Bl iższy termin uzależniony 
jest od powrotu Marszałka Piłsudskiego 
do Warszawy, k tó ry na konferencjach, 
odbytych z premierem wyraz i ł chęć 
wzięcia w tej naradzie udziału. 

W tej samej sprawie prezes rady mi 
n js t rów ma zamiar porozumieć się z 
marszałkiem senatu po powrocie mar
szałka Szymańskiego. 

Warszawsk i koresp. „Republ ik i " (S) 
telefonuje: 

Konferencja premjera świ ta jsk iego z 
marszałkiem sejmu p. Daszyńskim w y 
wołała kolosalne wrażenie w kołach po 
l i tycznych stol icy, a szczególnie w sfe
rach opozycj i sejmowej. 

Odnosi się wrażenie, że po dzisiej
szej konferencji i wydanym komunika
cje prezydium rady ministrów inicjaty
wa Klubu Narodowego do zwołania nad
zwyczajnej sesji sejmowej traci swą o-
strość opozycyjną wobec rządu 

Ar tyku ł powyższy, jak wspomnie
l iśmy, wzbudzi ł w warszawskich kołach 
pol i tycznych wie lk i rozgłos I zaintere
sowanie. Głównie zainteresowanie to do 
tyczy kwest j i , czy koła sjonistyczne za
granicą podzielają punkt widzenia p. So
chera. Narazie projekt nie przekroczył 
jeszcze granic ściśle p rywatnych , w rzą 
dowych kołach polskich jednak samo 
zaproponowanie Polsce przez żydów ta
kiego wyjścia mandatowego, oceniane 
jest nader sympatycznie. 

Anglja nie zrzeka się 
mandatu. 

L O N D Y N , 4 września. 
Ministerstwo kolonji ogłasza oświad 

czenle, w którem zapowiada powołanie 
komisji śledczej dla zbadania ostatnich 
wydarzeń w Palestynie. 

Na przewodniczącego komisji upa
trzony jest wyższy sędzia Sir Wal ter 
Shaw. Pozatem uczestniczyć w niej bę
dą trzej członkowie parlamentu. 

W dalszym ciągu ministerstwo stwier 
dza kategorycznie, że Anglja nie zamie
rza absolutnie zrzecz SJQ mandatu w Pa
lestynie, anj też poddać rewiz j i swej po
l i tyk i mandatowej. 
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Problem mniejszości i rozbrojenia 
na siole operacuinum radu ligi Narodów. 

Nowa Mac Donalda wywołała rozbieżne komentarze. 
Genewa, 4 wraeśnia 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Zgromadzenie L ig i narodów prowa

dziło w dalszym ciągu na popołudnio-
wem posiedzeniu środowcm rozpoczętą 
debatę. 

Don Durand podał do wiadomości, że 
Kanada również przystępuje do klauzuli 
fakul tatywnej o obowiązkowem rozjem-
stwje t rybunału haskiego. Następnie 
Don Durand zdał obraz z prac Lig i w 
czasie sesji madryckiej , zatrzymując się 
specjalnie na sprawie mniejszości. 

Mówca oświadczył, że procedura o-
chrorry mniejszości, a szczególnie pro
cedura postępowania z petycjami uległa 
znacznej poprawie, ugruntowując pra
w a mniejszości. 

W dalszym ciągu przemawial i przed
stawiciele Peru i Bol iw j i , które to pań
stwa po ki lkuletniej przerwie ponownie 
przystąpi ły do prac L ig i narodów. 

* 
Ber l jn , 4 września. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
W kołach miarodajnych zapowiadają 

mowę min. Stresemanna na zgromadze
niu L ig i narodów na czwartek. 

W mowie swej ma minister Strese-
man nawiązać do przemówienia Mac 
Donalda. 

Ber l in , 4 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Prasa berlińska przyjmuje z zadowo
leniem wczorajszą rrtows Mac Donalda, 
przypisując jej doniosłość historyczną. 
Za g łówny punkt tej m o w y dzienniki u-
ważają kwestję rozbrojenia, wyrażając 
nadzieję, że pol i tyka Mac Donalda, dzię
k i porozumieniu z Ameryką i spodzie
wanemu załatwieniu sprawy rozbroje

nia morskiego, zdoła również posunąć 
naprzód sprawę rozbrojenia lądowego. 

Centrowa „Germania" wyraża ubo
lewanie, że Mac Donald nie omówił sze
rzej losów mniejszości, co jest, zdaniem 
„Germani i " , tem godniejsze ubolewania, 
że krytyczne aluzje do obowiązków 
państw i praw mniejszości dowodzą, 
zdaniem dziennika, że Mac Donald po
zbył się przesądów rządu konserwatyw
nego. 

Londyn, 4 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Mowa genewska Mac Donalda w y w o 
łała w Genewie bardzo podzielone opi-

nje. O ile prasa L tbou r Par ty traktuje 
mowę premjera angielskiego, jako waż
ny krok naprzód na drodze stabilizacji 
pokoju ogólnego o tyle prasa konserwa
tywna wyraża cały szereg zastrzeżeń 
odnoście stanowiska Mac Donalda w 
sprawie statutu międzynarodowego t ry 
bunału sprawiedliwości w Hadze. 

Według wiadomości nadeszłym !u ze 
Stanów Zjednoczonych, w Waszyngto
nie mowa Mac Donalda wywar ła ujem
ne wrażenie. Szczególnie ujemnie oce
niają optymizm Mac Donalda, że poro
zumienie morskie z Ameryka zawarte 

Tarcia w gabinecie niemieckim 
•rosi tfle i » o I i L f i B f i c i w e w E i ^ d r i n e i i w ą n a i -

laex»w k o n f e r e n c j i B i a s l c f i e f . 
Berlin. 4 września-

Berl ińska prasa ż y w o zajmuie się o-
strą różnicą zdań, jaka wyn ik ła między 
ministrem Stresemannem a ministrami 
centrowymi w sprawie oceiw osiągnię
tych wyn ików w Hadze. 

Wiadomości te potwierdza nawet czę 
ściowo „Deutsche Al lg. Zeitune", która 
przytaczając dementi urzędowe, stwier
dzające, że takich nieporozumień w ło
nie gabinetu niema, twierdzi jednak da
lej, że stosunki pomiędzy przewodniczą
cym partj i centrowej prałatem Kaasem 
a injuistrem Stresemannem i ministrem 
cent rowym dr. Wj r tbcm, bynalmniej nie 
zostały ostatecznie ułożone, ty lko, że 
ze względów pol i tyki zagranicznej i we
wnętrznej niema zamiaru rozstrzygać o-
becnie tych nieporozumień, tembardziej, 
że istnieją poważne trudności w sprawie 

reformy ubezpieczeń od bezrobocia 
„Deutsche Al lg. Zeitung" twierdzi , że 

dr. W j r t h zdołał usprawiedliwić swoje 
stanowisko zajęte w Hadze przez wska
zanie na ostre i energiczne wystąpienie 
swoje w różnych trudnych kwestjach, a 
w szczególności w sprawie całkowite j 
ewakuacji, z której francuzi pewne od
cinki chcieli wy łączyć . 

„Berl jner Tageblatt" oświadcza ka
tegorycznie, że w sprawie pol i tyki za
granicznej niema żadnego nienorozumie 
nia w łonie gabinetu, i że stanowisko 
ministra Stresemanna, zarówno w gabi
necie jak i w Reichstagu 'jest .'baWżb' sil
ne, natomiast przyznaje dzierihik, że w 
dziedzinie pol i tyki wewnętrznej, a w 
szczególności pol i tyk i ubezpieczeniowej 
od bezrobocia, w dalszym ciągu toczą 
się w łonie gabinetu walk i . 

Marszalek Piłsudski 
n>ufed*ie da (Rumunii 

n>e wrześniu. 
Z Warszawy donoszą: 
Rumuński „AdeverouI" donosi, że 

wyjazd Marszałka Piłsudskiego do Ru
munji nie został zaniechany. lecz ty lko • 
odroczony do po łowy września. W izy ta | 
ta jednak nie będzie miała charakteru o-
ficjalnego. 

Marszałek Piłsudski zamieszka czę
ściowo na wsi pod Tergoyjste. częścio
w o w Sinaia 

B. premjer Bartel 

Warszawski koresp. „Republ ik i " (S) 
telefonuje: 

B. premjer dr. Bartel bawi obecnie 
w Paryżu, gdzie pracuje w bibliotece 
narodowej. 

P. Bartel powraca do kraiu w bieżą
cym miesiącu i udaje się do L w o w a ce
lem podjęcia wyk ładów na tamtejszej 
politechnice. 

\@R J.fzreibeĄ 
powróci ł . 

Zastępstw 
firm łódzkich na woiewódziwo POZNAŃSKIE 

i P o m o r s k i * 

szuka 
*upiec«wo|ażcr, odwiedzający kliientelc własnym 
samochodem. Zgłoszenia; Zygmunt Wiński, Byd

goszcz, ul. Poznańska 34. 

„CASINO 
Dzii l dni wasteiwKlt! 

MIASTO MIŁOŚCI 
W rolach 

( C t u a r t ł e r L a t l t s ) 
potężne arcydzieło ekranu. 

łownych: IWail PEllWICl i M1EI- Ml . 
O r k i e s t r a POD DYREKCJĄ L. K A N T O R A . 

U W A G A ! U W A G A ! 
1) Bilety wejścia nie sq podniesione C e n y n o r m a l n e . 
2) Wszystkie miejsca parleiowe są nienumerowane. 
3) Wszystkie mielsca na I piętrze, a więc loże gabinetowe, loże otwarte 

i krzesta «e. numerowane, pomimo to Sz. Publiczność wchodzić może na 
każdą część programu. 

4) Bufety obficie zaopatrzone wyrobami firmy „E. Wedel". 
5) SeanM rozpoczynać tie będą o godz, 4,»° 6 C 0 . 8 M . 1 0 w . 

Passe parlout 1 bilety ulgowe nieważne. 

Elektrownia Ł o d a s k a i 
podaje do wiadomości Pp. Odbiorców energji elektrycznej na ogra
niczniki, iż ostateczny termin uregulowania należności za rachunki 
Ulgo kwartału (różowe), to jest za czas od 1 września 1929 r. do 1 gru
dnia 1929 r. upływa dnia 10 września r. b. 

• Njewplaeenie należności w terminie wyże j wskazanym pociągnie 
za;sobą skutki zerwania umowy zawartej na dostawę energii e lektry
cznej'oraz przerwa w dostawie prądu, bez uprzedniego o tem zawiado

mienia. 
W celu uniknięcia ścisku przy płaceniu w ostatecznym terminie, 
uprasza się o wcześniejsze regulowanie należności. 
Przy płaceniu należy bezwzględnie przedstawić zapłacony rachu

nek różowy za I I kwartał 1929 roku. 
DYREKCJA 

Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego, 
Spółka Akcyjna. 

będzie jeszcze przez ukończeniem sesji 
zgromadzenia L ig i narodów, 

Anglja proponuje 
konwencie. cefnq. 

Genewa, 4 września. 
(Polska Agencia Telegraficzna) 

Delegacja angielska ma zapropono
wać podobno zawarcie konwencji cel
ne], według której państwa podpisujące 
konwencję mają się zobowiązać do nle-
podwyższanla taryf celnych w ciągu 
5 lat. 

Graham ma zapronować również za
warcie międzynarodowego układu wę
glowego. 

Rozmowa Brianda 
m 3Mac Donaldem. 

Genewa, 4 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Briand odbył dziś z Mac Donaldem 
dwugodzinną rozmowę utrzjwnaną w 
niezwykle serdecznym nastroju. Roz
mowa ta była, jak twierdzi agencja Ha 
vasa, dalszym ctegiem sobotniego spot
kania obu mężów w Paryżu i umożl iwi 
ona pogłębienie zagadnień, stojących 
przed zgromadzeniem L i g i 

Przyjazd min. Strese
manna. 

Genewa, 4 września. 
Polska Agenda 1'eleeraflezna 

Przyby ł tu o godzinie 17-ej mfe., 
Stresemann. 

Koła poinformowane zapewniają, we 
d ług ' Szwajcarskiej Agencji 'Telegraffóz 
nej, że Stresemann pozostanie w Gene
wie przez względnie krótk i okres czasu 
I, że w czasie swego pobytu będzie się 
starał przedewszystkiem porozumieć w 
bezpośrednich rozmowach z Briandem 
w sprawile wcześniejszej ewakuacji za
głębia Saary. 

Parlamentarzyści 
francuscy 

n> Hilnie. 
Wilno, 4 września. 

(Polska Afencja telegraficzna) 
W dniu dzisiejszym wycieczka par

lamentarzystów zwiedziła miasto i jego 
okolice. Komitet przyjęcia podejmował 
delegację parlamentarzystów francu
skich śniadaniem. 

Wycieczka bułgarska 
nrzmfhtfla da "Harszawu. 

Warszawa, 4 wrześnią. 
Polska Aacnjla Telegraficzna 

W godzinach popołudniowych goś
cie bułgarscy zwiedzil i grupami miasto. 

Wieczorem część oficjalna ^wyciecz
ki podejmowana była obiadem "wyda
nym przez wice-ministra Wysockiego-
Dziennikarze bułgarscy wzięl i udział 
w obiedzie, wydanym na cześć kolegów 
przez syndykat dziennikarzy warszaw
skich, część żafe wycieczki reprezentu
jąca sfery gospodarcze podejmowana 
by ła obiadem przez iv. ministra pf/.cmy-
siu i handlu. 

•MTT9«M««OE»M*EA««8ft«009&CQV)f> 

kobietę" P O W P Ó C S B s 
N a r u t o w i c z a 6 . Telefon 10-26. 

Przyjmuje od godziny 6—7. 

tf©»osw«w*»»«»»«®e«Kweo*»»«»«4»»s) 

'KMM SZKOMIB-
GEBETHNER i WJLFF 
PIOTRKOWSKA 105, tel. 180. 



243 5 IX 1929 Str. 3 

Rozpoczęcie sezonu 
Jeszcze nie skończyły się kanikular-

ne upały, jeszcze słońce praży, jak za 
najlepszych wakacy jnych miesięcy, jesz 
cze nie otrząsnęliśmy się z wakacyjne
go rozleniwienia, k iedy już idą ze stoli
cy pierwsze powiewy politycznego „se
zonu". 

Już zjawi ła się pierwsza jaskółka 
plotki i, jak zwyk le , wylecia ła z gniaz
da „Berllner Tageblatfu". Warszawsk i 
korespondent tego pisma p. Dubrowlcz, 
pomimo polskiego nazwiska, nie jest by
najmniej dla Polski przychylnie usposo
biony, ma natomiast ambicje posiadania 
monopolu informacyjnego, jeśli chodzi o 
wszystko, co się u nas dzieje. W e wczo
rajszym numerze „Republiki" podaliś
my już treść jego depeszy o sytuacji po
l i tycznej w Warszawie. Mó j Boże, cze
go tam niema? 

Premjer Switalski jest już właściwie 
w stanie ukry te j dymisj i . . . O wpływy 
w rządzie walczą zażarcie aż cztery 
grupy rządowe... Bra t Marszałka, pos. 
Jan Pi łsudski, pertraktuje o powołanie 
nowego rządu, na którego czele ma sta
nąć albo pułkownik, albo profesor... 
Min. Matuszewski drze koty z min. Pry-
storem o w p ł y w i duszę Marszalka, a 
Komendant, jak zaklęta królewna, sie
dzi zawstydzony i czeka, kto teł będzie 
zwycięzcą w tym boju rycerzy, aby z 
rumieńcem na twarzy oddać mu swa 
niewinność I serce 

Takie duby smalone wypisuje p. Du
browlcz, k tó ry swój urojony obraz 
otrzymuje w ten sposób, że dwa albo 
t rzy prawdziwe fakty omota dziesiąt
kiem plotek, omaści fałszem i usmaży 
na powolnym ogniu złośliwej Intrygi. 
Jasne jest przytem, że temat do eluku-

•bracji czerpie zwyk le z kół endeckich, 
dla k tó rych każdy środek jest dobry, 
jeśli ty lko bije wprost w znienawidzony 
rząd, w k tó rym g łówny udział ma Pi ł 
sudski. 

Rozumiemy, że zawodowi pol i tycy 
i pol i tyk ierzy, k tó rym nudno jest bez 
„ robo ty " , ogromnie śpieszą się do skan
dalu. Ale spokojnym ludziom, pracują
cym dzisiaj w trudnych warunkach 
przesilenia, awantura na nic się nie zda, 
a może jedynie zaszkodzić k ra jowi . 

Przecież nic innego, jak t y l ko chęć 
złagodzenia walk w dobie k ryzysu spo
wodowała, że rząd odłożył na czas nie
ograniczony bardzo już aktualną spra
wę rewizj i konstytucj i . Sądzimy, że je
śli teraz nędzie zaatakowany, jeśli prze
c iwn icy jego tak czy inaczej chcą roz
pętać burzę, gabinet premjera Śwltal-

skiego przejdzie z defensywy do ofen
s y w y I wysunie program rewiz j i kon
stytucj i . 

Jeśli rząd w polityce wewnętrznej 
kieruje się zasadami wy ją tkowe j łagod
ności i miękkości, to nie można tego 
uważać za dowód, iż jest on rządem 
słabym. Nie ty lko p. minister spraw 
wojskowych, ale także i p. Swita lsk i , 
ale także i p. Matuszewski — są to lu
dzie bardzo silni i bardzo zdecydowani 
nawet na takie eksperymenty, o jakich 
się jeszcze nikomu w Polsce nie śniło. 
Ale słusznie uważają oni, że na ekspe
rymenty musi być czas w łaśc iwy , a ta

k im czasem nie jest doba k ryzysu go
spodarczego. 

Jeżeli sejm chce spokoju — będzie 
go miał. Jeżeli sejm chce wolny — bę
dzie Ją też miał. Jeśli sejm chce wojny, 
a społeczeństwo chce spokoju, niechaj 
społeczeństwo da odczuć sejmowi, że 
nie życzy sobie awantur. 

Środki takiego przemówienia do 
swoich wybrańców, społeczeństwo ma 
w ręku i może z nich zrobić w łaśc iwy 
użytek. Bo społeczeństwo nie może być 
bierne. Jak niewolnica na targu, która 
czeka, kto Ją kupi i czem zapłaci. 

Czesław OłtaszewsKi. 

Ogromna głowa na wątłym korpusie. 
Istota nmlfo wewnętrznych w powojennej Jiustrii. 

Przechodząc od zmyśl ań do faktów, 
trzeba jednak stwierdzić, że wieść o ja
kiejś rekonstrukcji gabinetu krąży Już 
oddawna. Gabinet obecny wbrew prze
widywaniom i horoskopom, układanym 
u jego kolebki, nie by ł gabinetem wojny 
wewnętrznej . W gruncie rzeczy jego 
ingerencja w stosunki polityczno-spo
łeczne kraju ograniczyła się do zao
strzenia kursu wobec P.P.S. (Kasy Cho
rych ! ) , oraz do nieznacznych zmian 
personalnych w administracji. Minister
stwa spraw wojskowych i spraw zagra
nicznych, będące, jak wiadomo, pod 
bezpośrednim w p ł y w e m Marszalka, 

pracowały bez żadnych wstrząśnlert 
zgodnie z dawna Unia. Rząd premjera 
świ ta lsk iego ograniczył się właśc iwie 
do ram obrony gospodarstwa narodowe
go i skarbu wobec trwającego k ryzysu . 
Dlatego czynność jego pozbawiona jest 
momentów sensacyjnych, Jaskrawych, 
demagogicznych. Nie mniej jednak nie 
może pozostać w cieniu taki fakt, jak 
zbudowanie żelaznej tamy dokoła wa
luty polskie) 1 przewrót w bilansie han
dlowym. W momentach kryzysu wska
zane jest właśnie uspokojenie animozji 
czysto politycznych i wysunięcie na 
plan p ierwszy pracy ekonomicznej i f i 

nansowej. 
Zaznaczyl iśmy na wstępie, że rozpo

czyna się sezon pol i tyczny. Komu jest 
taki sezon potrzebny? Czy spoteczeń 
s twu jest ogromnie pilno do nowego 
konfliktu pomiędzy rządem a sejmem? 
Czy nie możemy się obejść bez ki lku 
awantur ze strony opozycji , na które 
rząd odpowie pogardl iwem milczeniem 
albo jakimś nowym listem czy w y w i a 
dem Marszalka Piłsudskiego? 

Wewnętrzne walk i polityczne w Au
str i i między socjalistami a chrześcijań-
sko-społecznymi i nacjonalistami wszech 
niemieckimi, między republikańsko - so
cjal istycznym Schutzbundem a reakcyj
ną Heimwehrą są niesłychanie gwałtow
ne, poprostu przerastające wytrzymałość 
organizmu państwowego, w k tó rym się 
rozgrywają. Krwawa bitwa między Heim 
wehrą a Schutzbundem w St. Lorenzen 
była poważnem ostrzeżeniem. Republika 
austrjacka pod wielu względami czyni 
paradoksalne wrażenie. 

Jest krajem posiadającym zbyt wiel
ką stolice, Wiedeń. Ołowa ogromna przy 
tlacza korpus. A i ramy starego cesar
skiego Wiednia wydają się być zbyt wiel 
kie dla malej i skromnej republiki. Niety l -
ko ludzie, adwokaci, oficerowie, urzędni
cy, kupcy stają w obliczu bezrobocia, ale 
i gmachy same wydają sie być skazane 
na przymusowy brak pracy. Ma ł y spad
kobierca nie nauczył się dotąd chodzić w 
ubraniu wielkiego swego poprzednika. 

To samo spostrzeżenie da się zastoso
wać i do dziedziny stosunków poli tycz
nych. Wie lk i kocioł monarchii austro-
węgierskiej rozżarzony był do czerwo
ności walkami politycznemi wewnętrz-
nemi, skomplikowanemi I bardzo zazwy
czaj ;r\vałtownemi. Mała republika przy
jęła w spadku ten kapitał nienawiści i an
tagonizmów, a w małym kotle płonie nie
mal ten sam ogień, k tó ry i dla wielkiego 
był niebezpieczny. 

T r z y wielkie stronnictwa austrjackle, 
socjaliści, chrześcijańsko - społeczni, na
cjonaliści wszeebniemieccy, żyją trady
cjami przedwojeńneml, o Ile idzie o wew
nętrzne walk i partyjne. Każde z tych 
stronnictw dawnych Austro - Węgier 

miało swoją koncepcję, próbującą ogar
nąć całość państwa i przeciwstawiającą 
się w jej imieniu innym. Socjaliści nie
mieccy nadawali ton wielonarodowej so-
cjal - demokracji austriackiej. Chrześci
jańsko społeczni byl i za złagodzeniem 
napięcia walk narodowych, walczyl i o 
władzę we Wiedniu z liberałami, a po
tem z socjalistami. 

Rządzil i niepodzielnie w krajach a l 
pejskich, próbowali zdobyć sobie wpły
w y w Czechach, na Morawach i Buko
winie. Stronnictwa narodowo - niemiec
kie reprezentowały w rozmaitem natę
żeniu ideę łączności austrjacko - niemie
ckiej. Najradykalniejsi z pośród nich. 
wszechniemcy Schonerera, reprezento
wal i program przyłączenia Austrji do 
Niemiec. Radykal i pp. K. H. Wol f fa i R. 
Pachera prowadzil i tę samą politykę, ale 
w sposób bardziej umiarkowany. Nie
mieckie stronnictwo ludowe i stronnic
two postępowe akcentowały w tej dzie
dzinie raczej idee przewagi politycznej, 
kulturalnej i ekonomicznej żywiołu nie
mieckiego w państwie. Na tem tle, na 
tak rozległym terenie prowincyj I zagad
nień, walk i polityczne by ł y bardzo gwał
towne. 

Małe stronnictwa małej dzisiejszej 
Austr j i przyjęły w spadku tę samą gwał
towność antagonizmów wewnętrznych. 
Wielu z pol i tyków przytem nie wierzyło 
zrazu w trwałość nowoutworzonej repu
bl ik i — liczba ich jednak z upływem cza
su maleje konsekwentnie — i nie przy
wiązywało znaczenia do akcji konsoli
dującej. Do tego, do rozżarzenia walk 
wewnętrznych i do podważenia usiłowań, 
stabil izacyjnych przyczyni ły się wpły
wy, pochodzące z zewnątrz Niemiec. Ma

lutka Austrja musi znosić nie ty lko cier
pienia wewnętrzne swojej przeciwniczki, 
ale staje się równocześnie terenem spo
rów, importowanych z Rzeszy niemiec
kie j . 

Niema stronnictwa austriackiego, któ 
reby nie pozostawało w ścisłym kontak
cie z pokrewną organizacją w Niem
czech. U socjalistów jest to rzeczą zro
zumiałą. Wystarczy przypomnieć, że je
dnym z głównych propagatorów Ansch-
lussti jest p. Paweł LSbe socjalistyczny 
prezydent berlińsk. Reichstagu. Chrześ
cijańsko - społeczni pozostają w kontak
cie z katol ickimi ludowcami bawarskimi, 
a po części i z centrum katol ickiem. Na 
wszechnlemieckich nacjonalistów austrja 
ckich wywierają w p ł y w nacjonaliści nie
mieccy p. Hugenherga i narodowi socjali
ści p. Hit lera. Heimwehra jest ekspozytu
rą tych grup i związanych z niemi wo j 
skowych organizacyj prawicy niemiec
kiej. Organizacje te delegują do Austrj i 
swoich agitatorów i oficerów, w rodzaju 
słynnego majora Pabsta, subwencjonują 
i rozżarzają wszelkie przewrotowe zaku
sy w Austr j i . 

Trzeźwy obserwator jednak z tej agi
tacji niemieckiej w Austr j i i z wynikają
cych pod jej wpływem zamieszek może 
wyciągnąć wręcz przeciwny wniosek, 
może powiedzieć: Zamknijcie tylko 
drzwi do Niemiec, pozostawcie Austrjc 
sama. sobie, a wrzenie ustanie i stosunki 
sie ustabilizują. W. J. 

Zwrot cel przy eksporcie 
gotomutn towarów wlÓKiennlczmcfi. 

Warszawski koresp. „Republ ik i " (S) 
telefonuje: 

Minister skarbu p. Matuszewski w 
porozumieniu z ministerstwem przemy
słu ] handlu wydał rozporządzenie, któ
re postanawia, \t przy wywozie goto
wych wyrobów włókienniczych wytwo 
rzonych w kraju zezwala się na zwrot 
cła uiszczonego przy sprowadzaniu z za 
granicy I zużytych do tych wyrobów 
barwników i chemlkalj]. 

Zwrot cła wynosjć będzie od 110 kg' 
tkanin bawełnianych białych 3 zł., ba

wełnianych kolorowych 51.50. wełnia
nych kolorowych 95, półwełnianych ko
lorowych 69.30, dywanów i chodników 
z juty kolorowej 44, wyrobów dzianych 
bawełnianych białych 3, dzianych ba
wełnianych kolorowych 51.50. dzianych 
wełnianych kolorowych 95. dzianych 
półwełnianych kolorowych 69.30, Jedwa 
blu sztucznego i naturalnego 51.50, za 
100 kg. odzieży kolorowej 51.50, weł
nianej kolorowej 95. Rozporządzenie to 
obowiązuje aż do odwołania. 

[iiiirae miii! liiise W 
zwolnione będile z sekweilru 

Berlin, 4 września. 
Opolska Agencla Telegraficzna) 

Komunikat póhirzędowy donosi, że 
pomiędzy przedstawicielami rządu nie
mieckiego a Anglją toczą sję obeonie ro
kowania w sprawie zwolnienia z pod 
sekwestru z lkwidowauego mienia nie
mieckiego w Angl j i . 

Rząd bry ty jsk i wydał w związku z 

tem rozporządzenie, aby odnośne wła 
dze bryty jsk ie nie podejmowały żad 
nych ostatecznych decyzj i co do niezli-
kwjdowanego mienia niemieckiego, do
póki rokowania nie zostaną zakończone. 

W rokowaniach obecnych delegaci 
niemieccy starają się już teraz, aby od
nośne władze dominiów bryty jsk ich Wy 
dały odpowiednie rozporządzenie. • 

Starcie na granicy 
JugosłoiYiartsf to-Aultfac* 

s f k i e f . 

Wiedeń, 4 września. 
Dzienniki donoszą z Białogrodu: 

urzędowe biuro prasowe komunikuje, 
że w nocy dn. 2 b. m. dwuch ludzi z 
Bułgar j i usi łowało przekroczyć granicę 
jugosłowiańsko - bułgarską w pobliżu 
posterunku granicznego Majur, rozpo
czynając ogień, na posterunek jugosło
wiański . 

Oddano około 20 strzałów i rzuco
no bombę. Straż jugosłowiańska odpo
wiedziała na ogień i odparła owyc r 

dwuch ludzi na terytor jum bułgarskia 

Prace budżetowe 
n> pełnym tofcu. 

Warszawski korespondent „Republiki" (S) 
telefonuje: 

Minister skarbu p. Matuszewski od
bywa obecnie konferencje celem uzgod
nienia z irwiemi resortami zgłoszonego 
preliminarza budżetowego. 

Cyf ra globalna przyszłorocznego bud
żetu nie będzie wyższa od obecnego. 
Prel iminarz budżetowy wejdzie ood ob
rady rady ministrów z końcem wrze
śnia. 

Minister Kwiatkowski 
otworzu (?av£i j r ł s c n o d n t e . 

Warszawski koresp. „Republ ik i " (S) 
telefonuje: 

W nadchodzący piątek udaie się do 
L w o w a na otwarcie targów wschod
nich minister przemysłu i handlu p. 
Kwia tkowsk i , k tóry wygłos i w, imienia 
rządu przemówienie. 



TROSKI I ZMARTWIENIA RODZICÓW 
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W związku z rozpoczęciem się roku 
szkolnego w e wszystk ich zakładach nau 
kowych, nasuwa się pewna uwaga na 
temat nowych podręczników. Otóż kie
dy nauczycielowie podyktują uczniom 
spis podręczników, wymaganych na bie 
żacy rok, rodzice poczynają sie skarżyć, 
że znów nastąpiła tak wielka zmiana, iż 
niemal wszystkie dotychczas posiadane 
przez uczniów podręczniki, muszą pójść 
do lamusa. 

Jest to skarga uzasadniona i w y m a 
gająca głębszego zastanowienia się. 

f Szkolnictwo nasze jest jeszcze bar
dzo młode, nic dziwnego wiec. że 

ciągle jeszcze eksperymentujemy 
pod wieloma względami. Przy tem rów
nież bardzo skrupulatnie bada si$ w y 
niki nauczania, osiągnięte przy stosowa
niu tych czy innych podręczników i na 
podstawie obserwacji dokonywuje się 
wyboru , podręczników nowv. 'h. poleca

j ą c stosowanie ich w nowym roku szkol
nym. 

Eksperymentowanie to, bardzo poży
teczne dla szkolnictwa, z drugiej stro
ny, gdy chodzi o wydatk i z tern związa
ne, nasuwa 
pewnego rodzaju obiekcje 1 zastrzeże

nia. 
Wczoraj właśnie zgłosiła sie do nas 

delegacja rodziców, która przedstawi
ła nam bardzo charakterystyczny w y 
kaz, dotyczący eon podręczników. Mia
nowicie na 1 i 2 klasę szkcłv średniej 
wypadnie w tym roku wydać na książ
k i 50—60 złotych, na 3-ą tuż 75 zł. na 
4-ą — 90, a na 5, 6, 7 i 8 od 100 do 150 
złotych. 

Wziąwszy pod uwagę obecne, k r y 
tyczne pod względem materialnym, cza
sy, pauperyzację ludności i t. d.. przy
znać trzeba, że sumy powyższe, są dla 
budżetu przeciętnego obywatela nie do 
zniesienia, tembardziej, jeśli obywatel 
ten ma ki lkoro dzieci, w różnych kla
sach. 

Przed ki lku laty. kiedy zmiana pod-

Brylant cara 
znajduje się w Warszawie. 

Przed ki lkoma laty przez rece pol
skich jubilerów przeszło wiele cennych 
klejnotów rosyjskich, które władze bol
szewickie sprzedawały zagranicą, dla 
podreparowanja swoich finansów. 

Wśród tych kosztowności nie brako
wało klejnotów z bezcennego, jak wiado 
mo, carskiego skarbca. 

Oto, jak nas informują w kompetent
nych sferach jubilerskich, w chwi l i o-
becnej w Warszawie znajduje się jeden 
ty lko klejnot z carskiej korny. 

Jest to ki lkudziesi^ciokaratowy bry
lant —- najczystszej wody. Brylant ten 
war t jest około miljona zł. Właścicielem 
klejnotu z carskiej korony jest hrabia P. 

ręczników nie następowała tak często 
jak obecnie, można by ło znaleźć środki 
zaradcze — starsi bracia ustępowali 
książki szkolne młodszym, starsi ucz
niowie sprzedawali je. po bardzo niskiej 

cenje młodszym, a 1 księgarnie również 
miały poważny wybór używanych ksią
żek, które można było nabyć no cenie 
przystępnej. 

Radzono sobie więc jako tako, spro-

Dolores del Rio 
J a k o 

TANCERKA 
w jubileuszowym dramacie Fojrn ze 
środowiska carskie) Rosji i tycia Mi 

kołaja I I . 
Reżyser RAUL WALSCH. 

Partnerzy; C h a r l e s P o r r a l , I w a n 
L i n ó w , 

Znacznie powiększona orkiestra sym
foniczna pod batuta. Sz. Bajgclmana. 
Początek w dni powszednie o g. 4.30 
w soboty, niedz. i święta o godz, 2.30. 

Nowy rok szkolno w lodzi. 

Dzjeci Jednej ze szkół żeńskich na dzie dzińcu szkolnym w pierwszym dniu roz
poczęcia nauk. 

wadzając ostatecznie kupno książek do 
niskiej ceny, ogółem 15—20 złotych. 

Obecnie przedstawia sję to w ten spo 
sób, że wobec corocznej zmiany więk
szej części podręczników, księgarnie nie 
kupują używanych książek, obawiając 
sję, że mogą ję późnjęj nje sprzedać, tak 
samo samopomoce szkolne nie są w 
możności dostarczyć uczniom używa
nych podręczników. I w konsekwencji 
rok rocznie niemal wszystkie podręcz
niki muszą być kupowane nowe. po dro
giej cenje. 

Należy zaznaczyć, że droga cena no
w y c h podręczników również zależną 
jest od ciągłej zmiany. Podręczniki ma
ją, według zebranych przez nas informa 
cji przeciętny nakład 8000 egzemplarzy, 
podczas, gdy normalnie nakład podręcz
nika szkolnego powinien sięgać około 
20.000 egzemplarzy. 

Tłumaczy się to tern, iż księgarze 
również obawiają-się częstej zmiany 
podręczników i miast przygotować.nor • 
mahiy nakład 2—3-letni, redukują go 'do : 
zapotrzebowania rocznego. Jak nas po
informowano, w największei łódzkiej 
księgarni, nakład podręczników. w ; dal
szym ciągu zmniejsza się z roku na rok 
średnio o 400 egzemplarzy. Dla księ
garni bowiem lepiej jest, gdy książki - za
braknie, njżby miała pozostać na skła
dzie do przyszłego roku, wyjść z uży
cia i pójść na makulaturę. 

Łącząc wjęc obie te bardzo ważne 
okoliczności — niemożność kurjow.ahja 
książek używanych i drożyznę. książek 
nowych, przyznać trzeba że skargi i ża
le rodziców są uzasadnione. ;/_••'._'. 

W tych warunkach, biorąc pod uwa
gę trudną sytuację w całenivpaństN^ie. 
właściwe czyimiki powinny "bardzo ' o - -

ględnie stosować. zmianę podręczników 
szkolnych, albowiem zmiana ta z po
czątkiem każdego roku szkolnego w y 
wołuje grozę, a niekiedy i rozpacz w 
szerokich kołach rodzicielskich, które 
muszą czynić heroiczne wys i łk i , by za
dośćuczynić wymaganiom szkoły i za
chować przytem swój, mocno obciążo
ny budże t 

Sum. 

Uczenice udają się na nabożeństwo na intencję nowego roku szkolnego. 

Potężny dramat p. 

„Siódmy cud świata 
Oszałamiająca wystawa. Wspaniała treść: 

Najbliższy 
program GRAND-KIN A. 

Śmierć i szczęście 
Dwie wiadomości: o wygranej dolarówce 

i śmierci syna 
doręczył jednocześnie jeden listonosz. 

Różne niespodzianki przynosi życie, 
które są nieraz tak złośliwie przez los 

; łączone, że wydają się wprost niepraw
dopodobne. 

W tych dniach właśnie jedna z miesz 
kanek Matuszowa, pow. Skale w Mało
polsce Wsch. niejaka Ruchla Ajzensztaj-
nowa przeżyła naprawdę przedziwne 
wydarzenie, mogące rozstroić nerwowo 
najsilniejszego człowieka. 

Przed paroma laty syn Ajzensztajno-
wej 

wyemigrował do Palestyny 
i wyjeżdżając zostawił swej matce dola-
rówikę. 

W ostatnim ciągnieniu na posiadany 
przez Ajzensztajnową numer padła 

wygrana w kwocie 8 tysięcy dolarów. 
Wiadomość o tern przyniósł jej listo

nosz, doręczając list z barku, w którym 
dolarówką była zdeponowana. Jednoczę 
śnie Ajzensztajnowa otrzymała od tego 
samego listonosza 
drugi list — z wiadomością od znajomych 
z Palestyny, że syn jej poległ w walkach z 

Arabami. 
Zbieg tych dwu wypadków wstrząs

nął mocno zdrowiem szczęśliwej posia
daczki dolarówki i nieszczęśliwej matki. 

Znaczhi pocztowe 
są sprzedawane w trafikach. 
Stwierdzono! że wbrew zarządzeniom, 

sprzedawcy papierosów nie sprzedają 
znaczków pocztowych, a w wielu traf i 
kach tłumaczą się „chwi lowym brakiem" 
marek pocztowych. 

Tego rodzaju tłumaczenie - jest ..niedo
zwolone i o każdym wypadku niesprze-
dawania przez traf ik i znaczków poczto
wych należy zawiadomić urząd poczto
wy, k tóry przedsięweźmie odpowiednie 
krok i . •' . '.(b) 

D c l i p o r a ź o s t a t n i ! 
W i e l k a u c z t a d l a m i ł o ś n i k ó w 

k i n a ! 

M I K O Ł A J . K O L I N 
uznany za najpocieszniejszego komika 
Europy w swei najnowszej i najlep

szej kreacji — filmie 

Niesamowite przygody żywego nie
boszczyka w 10 aktach. 

Pozatem w rolach głównych' czarująca 
B e t t y A s t o r , słynna N s t a l j a L I - .. 
s j e n k o , piękny G u s t a w F r o e h -

I I c h oraz „Miss Rosja" W a l a ' 
O s t e r m a n . 

Początek seansóww soboty., niedziele 
i święta o godzinie 12-ej w południe," 
W dni powszednie o-tfodz'4.30 popriŁ*' 
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Brak wagonów 
hamuje eksport włókienniczy. 
|W bieżącym tygodniu przestano pod 

stawiać wagony towarowe dla ekspor
terów łódzkich. Nastąpiło to wskutek 
zarządzenia, zakazującego podstawianie 
wagonów dla przemysłu włókiennicze
go przez dwa dni, to jest poniedziałek i 
wtorek. Przemysł włókienniczy ponosi 
z tego powodu bardzo duże straty. Ru

munia, która ostatnio dużo zakupuje, wy 
maga regularnego eksportu, co jest u-
niemożliwione przez njeotrzymywanje 
wagonów. 

Wczoraj zakaz ten dotyczący podsta
wiania wagonów został przedłużony na 
dalszy 5-dniowy okres. Pozostawienie 
przemysłu włókienniczego na przeciąg 
7 dni bez wagonów, może pociągnąć za 
sobą bardzo niepożądane skutki, mat* 

Przed kilku tygodniami eksporterzy 
łódzcy byli jak już „Republika" donosiła 
pozbawieni przez pewien czas wagonów 
10-tonowych, w bieżącym zaś tygodniu 
nie otrzymują oni żadnych wagonów. Po 
woduje to nagromadzanie sie na skła
dach towarów przeznaczonych na eks
port i pociąga za sobą bardzo poważne 
straty. 

W powyższej sprawie wysłała izba 
przemyslowo-handlowa w Łodzi alar
mujące depesze do ministerstwa komu
nikacji oraz ministerstwa przemysłu i 
handlu. (B). 

Pomyślmy zawczasu o w ę g l u ! 
Miasta polskie płacą za węgie l drożej , niż w eksporcie. 

n polowie września zabraknie wagonów. 
Swoją lekkomyślność Łódź przypłaci 

ła ubiegłej zimy, podczas pamiętnego, 
dwa tygodnie trwającego mrozu, bolesne 
mi cierpieniami. 

Brak węgla opałowego dał się we zna 
k i nietylko biedakom, k tórych nie stać 
na czynienie zapasów, ale tak ie i ludziom 
zamożnym. Jednakowo marznięto żarów 
no w ciasnych izbach wyrobniczych, jak i 
w luksusowych mieszkaniach mieszczań
skich. 

M imo iż obecne upały nie usposabiają 
nikogo przyjaźnie dla węgla, jest już wiel 

ki czas 
zastanowić się nad przyszłością. 
Sytuacja węglowa bynajmniej świet 

nie się nie zapowiada. Konsumpcja węgla 
nie maleje, lecz 

z każdym rokiem rośnie. 
Koleje z trudem mogą obsłużyć najbar
dziej pi lne potrzeby. Co miesiąc ustala 
się kontygent wagonów, minimalny w po 
równaniu z zapotrzebowaniem kopalń, ja 
wnie niedostateczny w porównaniu z za
potrzebowaniem, szczególnie jesienią. 

Inżynierowie francuscy w Łodzi 
zwiedzali miasto i szereg zakładów 

przemysłowych. 
W dniu wczorajszym przybyła do Ło 

dzi wycieczka inżynierów francuskich z 
Paryża w liczbie 12 osób. 

Gości powitał konsul francuski p- Sa-. 
ladin i po krótkim odpoczynku udano się 
do fabryki Allarta, którą goście szcze
gółowo zwiedzili pod kierunkiem inży
nierów fabrycznych. 

Następnie goście udali sie do .zakła
dów fabrycznych Scheiblera i Grohma
na, gdzie zwiedzili niektóre oddziały 
fabryki. 

Z fabryki udano się samochodami do 
elektrowni, którą dokładnie zwiedzono, 
poczem elektrownia urządziła dla goścj 
przyjęcie. 

Następnie goście udali sie na kola
cję do Grand-Hotelu, poczem odprowa
dzeni przez konsula SaJadina, wyjechali 
wieczorem do Katowic skąd już powró
cą do Paryża. 

Zapytani o wrażenia z Polski, inży
nierowie francuscy z niekłamanym za

chwytem wyrażali się o Gdyni! wysta
wie powszechnej w Poznaniu, zaś co do 
Łodzi, to uważają, że zagranica zamało 
wie o tym wielkim ośrodku pracy, jakim 
jest Łódź,1 która wywarła na nich potęż
ne, wrażenie. 

Urządzenia w fabrykach, zdaniem in
żynierów francuskich są najbardziej no
woczesne, a wyroby łódzkie nie ustę
pują w niczem produkcji fabryk europej
skich, (b). , . . . U Ł . ' L < - A - 1 
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lako środek uśmierzałby bfila. 

Kontygent ten już w drugiej połowie 
września 

ulegnie poważnej redukcji 

wskutek rozpoczynającej 6 I Ę kampanji 
przewozowej buraków i kartof l i . Minis
terstwo komunikacji już obecnie zastrze
gło 6 I Ę iż 
żadnych delegacji i petycji w sprawie po
większenia transportów węglowych uw

zględniać nie będzie. 

Ceny węgla nie staniały i nie stanieją. 
Można się raczej obawiać, że kopal

nie będą je chciały śrubować. Już dziś do 
bry węgiel górnośląski kosztuje loco ko 
palnia 42 zł. tona. Koszt przewozu obcią 
ża każdą tonę sumą 15 zł. Zniesienie do 
piwnicy — kosztuje 6 z łotych. 

iW ten sposób tona węgla w dostawach 
wagonowych dochodzi do 64 złotych. IW. 
sprzedaży jednotonowej i detalicznej c«-
ny są jeszcze wyższe. 

Przy okazji war to nadmienić, że po. 
bierare ceny nie mają nic wspóLr .3GO z 
rzeczywisteou kos-tr .n i produkcj i węglo 
wej. Urzędowo stwierdzony, prz.cię*ny 
dla większości kopalń koszt wydobycia 
węgla, wynosi wraz z amortyzacją urzą
dzeń — około 18 złotych za tonę. 

Trzykrotn ie wyższą cenę kopalnie o> 
siągają w sprzedaży detalicznej dzięki t. 
zw. konwencj i węglowej, t . j . po wzajeoo-
nem porozumieniu. W eksporcie kopal-
nie nietylko nie zarabiają, lecz nawet nie 
pokrywają kosztu własnej produkcji 

Dąjaturii aptek. 
D r i i w nocy dyżurują apteki: M . Lipca 

(Piotrkowska 193), E, Mil lera (Piotrkowska 46), 
W. Groeskowskiego (Konstantynowska 15), Pe-
relmana (Cegielniana 64), H. Niewiarowskiego 
(Aleksandrowska 57), S. Jankielewicza (Stary 
Rynek 9), (b) 

AdwoKat na ławie oskarżonych. 
Dr. Korkes, były działacz P. P. S., oskarżony o oszustwa, wysta

wianie czeków bez pokrycia i obrazę prokuratora. 
Oskarżony wystał depesze do Pana Prezydenta Rzplitej i Marsz. Piłsudskiego. 

Od pewnego czasu obserwujemy w 
Małopolsce dziwne i zarazem mocno nie
pokojące zjawisko: na ławach oskarżo
nych w sądach lwowskich i krakowskich 
coraz częściej zasiadają osoby z wyż-

szem wykształceniem 
posiadające nawet ty tu ły doktorów. 

Niedawno zakończył się we Lwowie 
proces d-ra Prauna, oskarżonego o oszu
stwa i szantaże i skazanego przez sąd na 
14 miesięcy więzienia, obecnie toczy się 
w Krakowie sensacyjny proces 
przeciwko d-rowi Natanowi Korkesowi, 
oskarżonemu o oszustwo i obrazę proku
ratora, a jednocześnie prasa donosi o a-
resztowaniu we Lwowie 

trzeciego z rzędu doktora, 
adwokata Jakóba Schneekrauta, oskar
żonego o sutenerstwo i utrzymywanie 
tajnego domu rozpusty we Lwowie przy 
ul. Skarbkowskiej 41. 

W ciągu więc ostatnich k i l ku tygodni 
trzech doktorów — adwokatów małopol 
skich stanęło w kol iz j i z prawem i ściąg
nęło na siebie straszliwe zarzuty o osz
czerstwo, oszustwo, szantaż i td. 

Nic więc dziwnego, że opinja publicz
na śledzi przebieg tych procesów z ogro-
mtiera zaciekawieniem. 

Tocząca się obecnie w Krakowie spra 
wa dra Korkesa obfituje szczególnie w 
szereg emoq'onujących momentów. 

Dr . Natan Korkes — jak już donosiliś
my wczoraj — przed wojną odgrywał zna 
czną rolę 

w polskim ruchu socjalistycznym. 
Występy jego podczas kampanji wybor
czych w latach 1907 i 1911 prowadzi ły go 
oieiednokrotnia Sn sali sadowei, z k fó re i 

wychodził obronną ręką. 
Po wojnie osiedli ł się dr. Korkes we 

Wiedniu, gdzie również starał się nawią 
zać kontakt z ruchem socjalistycznym, 
co mu się jednak nie udało. Poświecił się 
więc zawodowi adwokata. 

iW ubiegłym roku wróci ł do Lwowa, 
skąd po pewnym czasie wyjechał do Kra 
kowa. Pozostawiwszy rzeczy w hotelu 

uciekł nagle do Warszawy, 
nie uregulowawszy rachunku hotelowe
go. 

Ponieważ w tym czasie wpłynęły do 
policj i inne oskarżenia na dra Korkesa, 
przeto 

aresztowano go 
przez 6 miesięcy trzymano w więzieniu, 
mimo, iż aresztowany starał się dowieść, 
że jest niewinny a w końcu oskarży? na
wet o nadużycie władzy prokuratora Ka i 
czyńskiego. 

Na rozprawie sądowej odczytano 3 ak 
ty oskarżenia, z k tórych pierwszy zarzu
ca Dr. Korkesowi szereg oszustw, popeł
nionych przez niepłacenie rachunków ho 
telowych, płacenie za towary czekami 
bez pokrycia i td . Poza tern oskarżony jest 
on o zbrodnię oszczerstwa i występek 
obrazy policj i . Po odczytaniu aktu oskar 
żenią sąd przystąpił do przesłuchiwania 
dr. Korkesa. 

Oskarżony, k tó ry odpowiada z aresz
tu śledczego, w obszernym wywodzie od 
piera z całym naciskiem zarzut O S Z U 

stwa, twierdząc, że 
jest obarą zamachu policji, 

która wniosła przeciw niemu fałszywe 
doniesienia, oparte na kradzionych do
kumentach i spowodowała tendencyjne 

raporty, zdążające do tego, by z niego, 
zrobić oszusta i rzucić nań ponury cień 
hańbiącej zbrodni. 

Oskarżony zbija każdy szczegół zarzu 
conych mu faktów oszustwa twierdząc, 
że przedstawione one są przez akt oskar 
żenią sprzecznie z wynikami śledztwa i 
że opierają się jedynie na wynikach pol i 
cyjnych doniesień. 

Co do zarzutu obrazy policj i, oskarżo 
ny oświadcza, że z całego szeregu pism 
oskarżenia policj i, przez niego w dziesiąf 
kacb arkuszy do sądu i prokuratury wno 
szonych, wyrywano 

luźne zdania lub słowa 
i o te ty lko go oskarżono. 

Dr. Korkes żąda, by sąd odczytał te 
pisma in extenso i osądził jego zarzuty 
podniesione pod adresem policj i jako ca
łość. 

Powołując się na swoją przeszłość po 
lityczną 

w szeregach PPS. 

jego żale, że leży na brudnym, zawszo
nym i zaplu«kwionym barłogu więzien
nym. 

Wtedy wyczerpany i bezsilny w roz
paczy swej i w stanie nieodpornego przy 
musu 
nadal telegram pod adresem pierwszego 

prokuratora Państwa w Warszawie 
tej treści, że oskarża prokuratora dra 
Kalczyńskiego o zbrodnię nadużycia wła 
dzy i prosi o komisję ministerialną, Tele 
gram ten jednak władze tamtejsze skon
f iskowały i zrobiły go przedmiotem os
karżenia o zbrodnię oszczerstwa. 

Świadkowie naogół składają zeznania 
korzystne dla oskarżonego. 

Płatniczy hotelu „Francuskiego" w Kra 
kowie św. Stanisław Roś przyznał w są
dzie, że dr. Korkes, odjeżdżając 

zostawił w hotelu walizę z bielizną. 
Doniesienie na dra Korkesa zrobił bo go 
„zbuntowano". Szkoda, jaką poniósł ho
tel, została wyrównana, wobec czego płat 

na swą walkę z władzami austrjackiemi i niczy do postępowania karnego nie przy-
rosyjskiemi, na opinję o jego osobie sze- łączył się 
regu ludzi, w społeczeństwie wysokie zaj 
mującyoh stanowiska, oświadcza, iż co 
do całości zarzutów przeciw policji w 
swych pismach oskarżających podniesio
nych, podejmie dowód prawdy, k tóry zło
żył w ręce swojego obrońcy. 

Ciągłe wołania oskarżonego do proku 
ratora o badanie aktów i uchylenie are
sztu śledczego nie odnosiły skutku, wszy
stkie jego 
zażalenia do Marszałka Piłsudskiego, do 
Prezydenta Rzeczypospolitej, do Marsza! 

ków Sejmu i Senatu, 
wbrew wyraźnemti brzmieniu konstytucji 
ulegały konfiskacie i bez echa pozostały 

Towarzystwo asekuracyjne, które o-
skarżony miał rzekomo narazić na straty 
również 
nie przyłączyło się do postępowania kar 

nego. 
W czasie rozpraw sądowych dochodzi 

ustawicznie do utarczek słownych mię 
dzy członkami trybunału, a oskarżonymi, 
k tóry nie umie poskromić swego tempe
ramentu, wybuchając co chwilę z protes 
tern przeciw 6-miesięcznemu przetrzy
mywaniu go w areszcie śledczym. 

Wyrok w tej sensacyjnej sprawie za
padnie prawdopodobnie w dniu dzisiej
szym 
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TEATR MIEJSKI . 
Triumf jaki zdobyła w sezonie ubiegłym 

wAUra Efros", ciekawa sztuka w 4-ch aktach 
pordlna w przekładzie Andrzeja Marka, zezwa
la rokować nadzieję, że wznowienie jej w pełnej 
obsadzie, premjerowej w Teatrze Miejskim w 
Łodzi zyska entuzjastyczne przyjęcie. Świetny 
zespół z pp.: Horecką, Dąbrowska., Morską, Ko
rzelska, Skrzydłowska, Brodniewiczem, Chodec-
kim, Rzęckim i Łabędzkim zdobył wczoraj pełne 
dla siebie uznanie. 

Początek o godzinie 8,30 wieczorem. 
Bilety do nabycia w kwiaciarni p. Salwy, 

Moniuszki Nr. 2 od 10 rano do 7 wieczorem bez 
przerwy, 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Jutro w piątek o godz. 9-ej wieczorem od

będzie się w pięknie odnowionym Teatrze Kame
ralnym uroczyste otwarcie nowego sczouu sty
lową trzyaktową komcdją Fr. Zabłockiego. 
Atrakcją widowiska będzie występ J . Osterwy, 
kreującego rolę tytułową. Znakomity ten arty
sta wystąpi w Teatrze Kameralnym tylko sześć 
razy do środy włącznie. Dalszą obsadę stano
wią: E. Głogowska - Ściborowa, M . Makarczyk-
Wasilewska, M , Melina, R. Górowski i L. Tatar-
alei. Reżyseruje J. Osterwa. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań w cu
kierni Gostomskicgo od 10 rano do 7 wiecz. 

T E A T R POPULARNY. 
W sobotę o godzinie 8-ej wieczorem dane 

będzie arcydzieło J. Słowackiego „Balladyna" 
w reżyserji L. Zbuckiego, w pięknej oprawie 
scenicznej art.-malarza Pietkiewicza. W głów
nych rolach: Iza Kozłowska, Karolina Lubieńska, 
Leopold Zbucki. Tytułową rolę odtworzy młoda 
utalentowana artystka I. Faleńska, W innych ro
lach: Biskupska, Madaliński, Pluciński, Ścibor, 
Staszewski, Woźnik. 

Bilety w cukierni Gostomskiego oraz w ka
sie Teatru Popularnego. 

T E A T R G E Y E R O W S K I . 
Również w sobotę o godzinie 8 15 otwiera 

twe podwoje teatr w sali Geyera (Piotrkowska 
Nr. 295) wesołą komedja A l . hr. Fredry (syna) 
„Oj, młody, młody" z St. Michalakiem w roli głównej i ze starą gwardją Teatru Popularnego: 

Gronowską, Wernisówną, S. Zielińską, Dcbiczem, 
Góreckim, Puchalskim, Tartakowiczera. Reżyse
ruje Stanisław Dębicz. 

L E O N SCHILLER W ŁODZI . 
Gwiazda reżyserska stolicy Leon Schiller, b, 

współdyroktor Teatru Bogusławskiego, ostatnio 
reżyser teatrów szylmanowskich, przybył wczo
raj do Łodzi i rozpoczął próby z „Rywali" — 
sztuki, która będzie grana w Teatrze Miejskim. 

PRZEDSZKOLE PRZY SZKOLE P L A S T Y K I 
I R Y T M I K I P A S Z K Ó W N Y . 

Wraz z rozpoczęciem lekcyj w szkole pla
styki (Gdańska 94) zostaje otwarte przedszkole 
dla dzieci od 5—7 lat włącznie. Przedszkole bę
dzie prowadzone wzorowo przez odpowiedzialne 
i wykwalifikowane nauczycielki. 

Dzieci zostaną ugrupowane w 2 klasy. Star
sze dzieci przejdą kurs A klasy gimnazjalnej. 
Prócz przedmiotów obowiązujących w przedszko
lach będzie prowadzona codziennie gimnastyka 
rytmiczna konwersacja francuska oraz kopanie 
i sadzenie kwiatów na swoich dziatkach w ogro
dzie. Dodając do tego słoneczny i obszerny 
lokal w śródmieściu i przystępną opłatę, a uzy
skamy wszystkie warunki szybkiego rozwoju 
przedszkola. 

Zapisy do szkoły plastyki jak i do przed
szkola przyjmuje kancclarja — Gdańska 94 od 
godz. 12—I i od 5—7 wieczorem. 

KONKURSY HIPPICZNE f A R T Y L . 10 D Y W . 
P IECHOTY. 

cmfwyp shrd etaoin shrdlu cmfwyud 
W sobotę, dnia 7 b. m. urządza 10 dyw. 

piechoty wielkie konkursy hippiczne w Sieradzu 
z udziałem jeźdźców 10 pap., 4 p. strz. konnych 
oraz zaproszonych jeźdźców cywilnych. 

Na program zawodów tych złożą się: 
1) konkurs hippiczny oficerów artylerji, ka-

walerji i jeźdźców cywilnych, 
2) konkurs hippiczny podoficerski, 
3) bieg myśliwski amazonek, jeźdźców cy

wilnych i oficerów, 
4) zawody artyleryjskie. 
Do wspomnianych konkurencyj zgłosił się 

szereg wybitnych skoczków, stąd budzą one zro
zumiałe zainteresowanie. Organizacja tej sporto
wej imprezy spoczywa w doświadczonych rękach 
kpt. Baranowskiego z 10 pap. 

ŚWIĘTO PRZYSPOSOBIENIA W O J S K O W E G O 
I W Y C H O W A N I A F IZYCZNEGO N A E K R A N I E 

K I N O - T E A T R U „CAP1TOL". 
Zorganizowane przez dow. 0. K. I V gen. M a -

ładhowskiego święto przysp. wojsk, i wych. f i 
zycznego w Spale zaszczycił swą obecnością Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej z małżonką w towa
rzystwie ministra wyznań i oświecenia pubKcz-
nogo Czerwińskiego. Licznie reprezentowana gc-
neralicja i wyżsi dygnitarze zachwyceni byli 
sprawnością 1 tężyzną fizyczną przyszłych obroń
ców Ojczyzny. Po popisach 1 defiladzie odbył się 
obiad żołnierski, który spożył również Pan Pre
zydent w otoczeniu wybitnych gości łódzkich m, 
in. p. wojewody Jaszczołta, generała Olszyny-
Wilczyńskiego, pułk. Zawiślaka i szeregu instruk
torów gimn. szkół średnich oraz wielu innych. 
Pięknem zakończeniem tej niezwykłej uroczy
stości było rozdanie nagród przez Pana Prezy
denta Rzeczyprspolitcj. Przebieg tej pięknej uro
czystości wyświetla kino-teałr „Capitol". 

© S C M M S T B . 
Jak się dowiadujemy, powróci ł z ur lo

pu wypoczynkowego i objął urzędowanie 
okręgowy inspektor pracy p. inż. W ł o 
dzimierz Wojtk ievIcz. 

Rozpoczynamy meezf!! 
W następnym programie demonstrujemy już pierwszy film 

z naszego tegorocznego przebojowego repertuaru. 
Jest to Wielka Parada Powietrzna Armji Sprzymierzonych 
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SOB! 

Potężna epopea miłosna, realizacji słynnego George'a 
Fitzmaurice 
z czarującą C0LLEEN M00RE 5 Ś & 
„LUNA" .LUNA •i „LUNA" 

Deklaracja ideowa teatru. 
Odezwa dyrekc j i t ea t ru warszawskiego 

„A teneum" do publiczności. 
W teatrze „Ateneum" będziemy grali 

te utwory sceniczne, k tóre stanowią ar
tystyczny wyraz rzeczywistości dzisiej
szej. Tej, k tóra dzieje się w różnych dzie 
dżinach zbiorowego życia i niesie czło
wiekowi współczesnemu nowe wartoś
ci duchowe, indywidualne i społeczne. 

Teatr jest jednem ze zwierciadeł ży
cia, a zarazem jednym z drogowskazów 
przyszłości. T u dają znać o sobie wszyst
kie radości i wszystkie cierpienia czło
wieka, tu również przemawia duch czasu 
odzywa się echo przemian dziejowych, de 
monstrujc się zło i dobro epoki i tędy 
przepływa tak wezbrana dziś fala idei 
społecznych. 

Teatr jest stacją odbiorczą i nadaw
czą wszystkich najsilniejszych i najbar
dziej nieuchwytnych drgnień myśl i i uczu 
cia. Wchłania w siebie pokarm duchowy 
naszych dni, jednocześnie zaś daje po
moc Sztuki w kształtowaniu jaśniejszego 
Jutra. 

„Ateneum" stworzone jest po to, że
by publiczności teatralnej dostarczać 
wrażeń, jakie płyną z przymierza Dobra . 
i Piękna. Dobra w walce o postęp i Pięk j 
na nieskrępowanego sżematami przesz-

Kto będzie zwolniony 
od ćwiczeń wojskowych w roku 

bieżącym. 
Przed kilku dniami podaliśmy do wja 

domości ogółu zarządzenie władz woj
skowych odnośnie powoJanja podofice
rów rezerwy rocznika 1906 i szerego
wych rezerwy rocz. 1903 na dodatkowe 
ćwiczenia wojskowe w roku bieżącym. 
Wobec tego, iż termin składania podań 
o odroczenie tych ćwiczeń upływa w 
dniu 7 września, władze wyjaśniają, któ 
rzy rezerwiści zwolnieni są od obowiąz
ku ćwiczeń w roku bieżącym. 

Mianowicie zwolnieni są ci, którzy: 
1) już mają odroczenie ćwiczeń do 

roku 1930 ; 2) wroku 1929 ukończyli 
czynną służbę i przeniesieni zostali do 
rezerwy lub staie urlopowani: 3) znaj
dują się w areszcie śledczym, względnie 
odbywają karę pozbawienia wolności w 
areszcie, wiezieniu, domu poprawy lub 
twierdzy, 4) na podstawie zezwolenia 
władz wojskowych przebywają zagra
nicą lub otrzymali zezwolenie na wy
jazd zagranicę; 5) posiadają niebieskie 
karty mobilizacyjne; 6) pełnia służbę w 
policji; 7) na wypadek mobilizacji są 
zwolnieni na przeciąg 12 miesięcy od o-
bowiązku zgłoszenia się do służby woj
skowej. 

Wszyscy pozostali powtnmi zgłosić 
się do P. K. U. po odbiór karty powoła 

łości. Widzowie nasi, czy pobudzeni do 
wesołości, czy wprowadzeni w zadumę, 
zbliżą się do wielk ich spraw ludzkości, 
przełamanych przez pryzmat Sztuki. 

Nie będą przychodzil i do naszego te
atru dla „zabicia czasu". Wieczór spę
dzony w „Ateneum" ma mieć znaczenie, 
nia stanowić pewną zdobycz życia ducho 
wego. Osiągniemy to przez wystawianie 
sztuk, komedji i dramatów, które muszą 
interesować widza dzisiejszego, p rzyku
wać jego uwagę, działać na jego wyobraź 
nię. 

Przestrzeń fatalna, jaka częstokroć 
dzieli scenę od widowni, teatr od . życia, 
wypełniona jest fałszem i sztucznością. 
,Amlbiqą teatru „Ateneum" będzie usu
nąć tę przegrodę. 

„A teneum" nie dopuści do nieporozu 
mienia, jakie nieraz zachodzi pomiędzy 
tem, co się dzieje na scenie teatru, a ob 
razem rzeczywistym teraźniejszości. Te
atr nie może być wyspą, żyjącą samoist
nie, niezależnie od wszystkiego, co odby 
wa się na świecie i co nurtuje dusze łudź 
kie. Autor, aktor i publiczność stanowić 
winni harmonijny zespół, darzący się 
wzajemną wiarą, zaufaniem entuzjazmem 
i tak współtworzący instytucję żywego 
teatru. 

Współczesna l i teratura dramatyczna 
domaga się od teatru, by kroczył droga
mi dzisiejszości, daje możność ułożenia 
repertuaru bogatego, wielobarwnego 1 rc; 
wclacyjnego. Nowe utwory sceniczne, 
dzieła rzetelnego talentu, dzieła myśli 
głębszej, wywołują silny oddźwięk w du
szy widza i czynią z teatru jedno ze źró
deł dobrych przeinaczeń duchowych. 

Pod tym znakiem otwieramy podwoje 
„Ateneum" dla najszerszych warstw spo 
łeczeństwa. 

Tak zapowiedzianą działalność roz
poczyna Ateneum od wystawienia sztuki 
Eleonory Kalkowskiej p. ł . „Jakubow
sk i " . 

R\DJOPRO^M1 
11,56 — Sygnał czasu 1 hejnał z Wieży Marja 

ckiej w Krakowie. 12,10 — Konccert płyt gramo
fonowych. 12,50 — Wiadomości z PWK. 13,00 — 
Komunikaty: meteorologiczny i przygodne. 15.2C 
— Odczyt p. t. „Zagadnienia pacyfizmu" wygł. 
iat . ZychowskL 15,40 — Komunikat gospodarczy. 
16,15 — Komunikaty L.O.P.P 16,30 0— Program 
dla dzieci. 17,15 — Fcljeton uzdrowiskowy p, t. 
„Tam gdzie Prądnik srębrą wstęgą płynie" (Oj
ców) — wygł. p. J . Z-iwisza - Krasucka. 17,25 — 
„Wśród książek" — przegląd najnowszych wy
dawnictw — omówi prof. Henryk Mościcki. 17,50 
— Ostatnie nowiny z wystawy. 18,00 — Koncert 
popołudniowy. 19,00 — Rozmaitości ortz komu
nikat Tow. Zachęty do hodowli koni w Polsce. 
19,56 — Syjtaał czasu. 20,05 — „Wspomnienie po 
śmlertne o Stanisławie Barccwiczu" — wyg prof. 

nia, Odroczenia ćwiczeń do roku l 9 3 0 \ f ^ 7 ^ ^ J ^ ^ S ' ^ ^ 
U D Z I E L A N E będą tylko W Wyjątkowych | wie p. Tad. Bocheński odc:yta fragment htimo-
wyoadkach, na podania , wniesione d o ; r M k i Malczewskiego p. t. „z pamiętnika 
P K U n a i n ó ź n i e ł ćt<n dinin 7 tim-w^nJa I pocrątkująceHo narciarza . 22,00 — Komunikaty. 

, n a | P o z n i e J 0 0
 o n , a ' WTZesnia 22.45 - Trammisa muzyki tanecznej z dancingu 

1929 roku. ( L ) . ' „Oasa" . 
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Pogrzeb ś. p. Barcewicza. 
Wczoraj o godz. l l rano po nabożeń

stwie żałobnem, odprawionem w górnym 
kościele św. Krzyża przez ks. Zoohelła w 
asyście duchowieństwa, na którem o-
becai byl i przedstawiciele rządu z p. pre 
zesem rady ministrów dr. K. Świtalsltim, 
ministrem wyzn. re i . i ośw. publ. Czer
wińskim i dyrektorem depart. ku l tury i 
sztuki Jastrzębowskim na czele, profeso
rowie konserwatorjum, przedstawiciele 
świata artystycznego, prasy, władz miej
skich, oraz t łumy publiczności, odbyło 
się wyprowadzenie zwłok ś. p. Stanisła
wa Barcewicza na cmentarz Powązkow
ski. Pienia żałobne na chórze w kościele 
wykonał chór Opery warszawskiej. 

Kondukt żałobny przeszedł Nowym 
-wiałem przed gmach Filharmonji, gdzie 
orkiestra Filharmonji pożegnała zwłok i 
marszem żałobnym Szopena. Na placu 
Teatralnym kondukt zatrzymał się przed 
gmachem Opery, gdzie orkiestra Opery 
również odegrała marsz żałobny Szope
na. 

Nad grobem wygłosil i przemówienia: 
imieniem rządu dyr. W . Jastrzębowski 
oraz imieniem Konserwatorjum, przyja
ciół i kolegów Zmarłego prof. Wacław 
Kochański. 

Pabjanice. 
ŻYWE SZACHY. 

W najbliższą niedzielę na boisku spor 
towem f i rmy Krusche i Ender odbędzie 
się widowisko plenarne p. t. „Żywe sza
chy". Poza tańcami plastycznemi zespól 
kaliszanek odegra partje szachów. Partja 
kierować będzie k lub szachistów miasta 
Pabjanic i Kalisza. Dochód z imprezy 
przeznaczony na ochronę katolicka 

R A D A MIEJSKA. 
W poniedziałek dnia 9 b.m. orłbędzle 

się posiedzenie rady miejskiej. Na porząd 
k u dziennym niema spraw, wymagają
cych większości dwu trzecich głosów, k tó 
remi nie rozporządza obecna rządząc* 
większość w magistracie. 

SEZON TEATRALNY. 
Sezon teatralny rozpoczyna się w Pa 

łyjanicach w dniu 16 b/m. Teatr miejski 
łódzki dawać będzie w Pabjanicach co 
dwa tygodnie przedstawienia. Na pierw
szy ogień idzie „Hinkeman" a później 
„Wesele Figara". Stronę dekoracyjną w i 
dowiska opracuje artysta malarz p. Mac-
kiewicz. 

PRACE N A D HISTORJĄ PABJANIC. 
W dniu wczorajszym bawił w Pabja

nicach p. Maksymiljan Baruch, historyk 
Pabjanic, autor monografji naszego mia
sta. P. Baruch zajęty jest obecnie pracą 
nad drugim tomem monografji Pabjanic i 
okolicy. W czasie swych poszukiwań w 
archiwach krakowskich p. Baruch od
nalazł materjał, dotyczący historji pow
stania .i twórców zamku pabjanickiego 
oraz szereg dokumentów z X I w. związa 
nych z kasztelanią pabjanioką. Praca p. 
Barucha 6u'bsydjowana jest przez magi
strat m. Pabjanic. Będzie ona niewątpl i 
wie uwieńczona nowem dziełem, które 
wzbogaci dość jeszcze ubogą l iteraturę 
historj i związanej z województwem łódz 
kiem. 

M l S i l 
POLECA 

K I I P N I A TTIZB ..CZYTAJ" 
ŁMi, liariifowitza (Dzielna) 2. ł 

Dr* med. 
P O L A K 

hor ob^ 
lergici 

ul. 6-gn Sierpnia ZZ 
F R . I P I Ę T R O , 

tel 64-21. przyjmuic od 9—12 i od 8—9 w. 

(ASTMA, POKRZYWKA, ARFRETYZN) 
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Tajemnice nocy łódzkiej . 
W karetce pogotowia dociera lekarz do najciemniejszych 

i najdalszych zakątków naszego miasta. 

Krew, wódka, syfilis i pierwsza, grzeszna miłość. 
Noc nad miastem. 
Łódź śpi. 
Spracowane miasto dymu fabrycz

nego i czadu wekslowego odpoczywa. 
Ale — pozorny ty l ko jest ten spokój. 

Pod ciemną zasłoną nocy ro i się w nie-j 
zl iczonych „ jaczejkach" wielkomiejskie- ' 
go organizmu dużo „życia.. ." 

Trzeba je ty lko dostrzec i schwytać 
„na gorącym uczynku" . A któż ma wię
cej ku temu okazji od — lekarza Pogo
tow ia? 

Apartament na strychu. 
Sygnalizowano wypadek na Bału

tach. 
Karetka mknie poprzez k i rem nocy 

otulone ulice — w ki lka minut przyjeż
dża na małą, „zakazaną" uliczkę, poło
żoną w samem „sercu" tej dzielnicy. 

Zaspany dozorca dużej, dwupiętro
we j a brzydkie j i brudnej kamienicy in 
formuje: 

— Ano, tam w oficynie to jest... Pro
sto na górę... Pożgali się pewnie... 

Mozolna wędrówka lekarza oraz 
asystującego mu sanitariusza na t rze
cie piętro of icyny i — na jeszcze jedno, 
czwarte, wiodące drewnianemi schoda
mi na poddasze... 

Pierwsze z brzega d rzw i jednej z 
izdebek są wpół otwarte. 

— Czy to tutaj wzywano pogoto
wie? 

— Tak —• słychać jakiś głos z ciem
ności, niedostatecznie zwalczanych 

przez płonącą na stole n ik ł ym p łomy
kiem, zakopconą lampkę naftową. 

Lekarz wchodzi „odważn ie" i — stoi 
przez chwi lę bezradny w półmroku. 
Odzie chory? Gdzie wypadek? Sytua
cja całkiem problematyczna, bo — ciem
no, i duszno, i mało co widać... 

Dopiero „ re f lek tor " kieszonkowej 
lampki elektrycznej wyjaśnia nieco 
„bliższe okoliczności". Poddasze jest 
tak niskie, pułap wisi tak nisko nad gło
wą, że mimowol i cz łowiek nachyla się... 
W normalnych warunkach mieszkanio
w y c h „apartament" ten, posiadający 
może dwa met ry kwadratowej prze
strzeni oraz półokrągły o twór w f ron

towej ścianie, pełniący bez wielkiego 
powodzenia rolę „okna" , s łużył jako 
s t rych, nim wynajęto go na „mieszka
nie" dla ludzi... 

Parna noc dyszy na dworze , a tu, 
w t y m „apartamencie", zdaje się -— zu
pełnie niema powietrza... 

Zaś pośrodku siedzi na krzesełku, z 
wyciągniętemi przed siebie nogami i 
bezwładnie zwieszoną w t y ł g łową — 
kobieta, tęga, pięćdziesięcioletnia może, 
„gęsto" roznegliżowana, bo —- w ko
szuli... Podłoga wokół zalana krw ią , 
przylepiająca się do podeszew. 

Tylko zabawa familijna. 
— Co pani jest? — pyta lekarz, szu

kając daremnie jakiegokolwiek miejsca, 
gdzie mógłby, położy£ kapelusz. 

Miast odpowiedzi, obywatelka prze
chyla naprzód g łowę, spogląda na le
karza mętnym wzrok iem i nagle — od
daje się całkiem bezpretensjonalnie pew 
nej ekscepcjonalnej funkcji fizjologicz
nej, zwanej pospolicie... „ rzyganie" . T y l 
ko że—robi to dość niepospolicie, bo — 
sobie na dekolt... 

Smrodl iwe opary okowi ty , unoszące 
się w gęstej atmosferze izdebki, muszą 
posłużyć lekarzowi jako jedyna infor
macja. P r z y świetle lampki e lektrycz
nej, t rzymanej przez sanitariusza, za
czyna lekarz szukać rękami rany na 
ciele obywate lk i . W ł o s y jej zlepione są 
k rw ią , więc pewnie na głowie... Nożycz
ki . —- Trzeba ściąć część włosów... 

— Panie doktór — co pan mamusi 
psuje fryzurę?.. . — rozlega się nagle 
a niespodziewanie jakiś bardzo męski 
głos z ciemnego kąta. 

— Kto tu jest jeszcze? — pyta le
karz. 

Okazuje się, że w kącie na .podłodze 
leży syn, trzydziestoletni może, również 
k rw ią broczący i niemniej wódką „obf i 
c ie" cuchnący... 

„Mamusia" ma g łowę poranioną no
żem w k i lku miejscach, ale czuły synek, 
czuwający, aby lekarz nie zeszpecił ma
musi przez obcięcie „ i r y z u r y " , jest t y l 
ko w jednem miejscu „pożganx" : na ra
mieniu... 

Okaleczenia nie są zresztą niebez
pieczne... Po dwudziestu minutach le
karz kończy akcję opatrunkową... Kiedy 
już zebrał narzędzia i bandaże i chce 
wyjść — wchodzi do izdebki — cicho i 
skromnie — jeszcze jeden młodzieniec. 
La t — może dwadzieścia. Przebywał 
dotychczas, widocznie, na ciemnej klat
ce schodowej. 

Chce coś powiedzieć, ale — przy
chodzi mu to z trudnością. Bełkocze 
bardzo niewyraźnie. 

Ale to wcale nie wódka, ty lko — zu
pełnie coś innego'- to — warga dolna, 
przecięta „na durch" , do dziąsła, na 
przestrzeni 1—2 centymetrów w kierun
ku podbródka, zwisająca jak szmatka 
i brocząca nader obficie krwią... Trudno 
wyraźnie mówić z taką wargą, oczywi 
ście... 

— Jak się to wszystko stało? — py
ta lekarz, wzruszając ramionami i za
bierając się do nowego pacjenta. 

— Ano — nic się nie stało takiego — 
informuje flegmatycznie starszy syn 
porzygującej wciąż jeszcze od czasu do 
czasu obywate lk i . — Ino mamusia mia
ła dziś imieniny... Nie w ie pan, jak to 
przy wódce bywa? Wiadomo... 

I dodaje z lekkim wyrzutem w gło
sie, pod adresem braciszka młodszego 
ze zwisającą wargą : 

— A nie mówi łem ci, Stasiek, że to 
nie jest żadna zabawa?.. 

„Gachy" jego tony. 
Karetka zajeżdża o godzinie 1-ej po 

północy przed kamienicę na ul. Rzgow
skiej. Daleko na krańcu miasta... 

Przed bramą t łum, chociaż spóźniona 
godzina. 

Widocznie — poważniejszy wypa
dek. 

Wysiadającego z karetki lekarza ota
cza ki lka kumoszek i referuje z przeję
c iem: 

— To tu na drugiem piętrze. Mąż tej 
tu. N iby — zwar iował , proszę pana 
dochtora. Najpierw to rzuci ł się na żo 
nę z krzesełkiem, ale uciekła z izby i 
zdążyła zamknąć go na klucz. Teraz on 

tam strasznie się wygraża i tłucze 
wszystko na miazgę. To już nie pierw
szy raz takie „coś" go napada.... 

Żona szaleńca potwierdza relację są
siadek i wręcza lekarzowi klucz. 

— Pan dochtór to tam wejdzie , bo 
tu się każdy boi... On to i zabić może... 

Trudno. Lekarzowi — ofierze obo
wiązku niesienia pomocy chorym bliź
nim nie może chyba zbytnio uśmiechać 
się myśl otworzenia d rzw i fur jatowl I 
spotkania się z nim oko w oko, ale 
trudno. Do pomocy staje sanitariusz, 
szofer karetk i oraz dozorca domu. 

Cała ta brygada z lekarzem na cze
le udaje się na drugie piętro. Za drzwia
mi — jakoś cicho. Chwi la napięcia — 
lekarz nadrabia miną i przekręca klucz 
w zamku. 

Szaleniec okazuje się chłopem „jak 
dąb". Stoi w otwar tych drzwiach i pa
t rzy błędnym, chociaż spokojnym na 
razie wzrok iem na wchodzącego leka
rza. Ten odzywa się spokojnie — jakby 
„n igdy n ic " : 

— Dzień dobry panu. Słyszałem, i e 
pan jest niezdrów. Potrzebuje pan po
mocy doktora? Ja właśnie jestem dok
torem... 

— Mnie tam nic nic jest — odzywa 
się szaleniec spokojnie po dłuższej pau
zie. — Ty l ko moją żonę muszę zabić. 

— Dlaczego? 
— Bo sobie pełno gachów nasprowa-

dzała do domu. Teraz tu jest ich pełno... 
— Tu w pokoju? — pyta z udawa-

nem współczuciem i spokojem lekarz. 
— A gdzieżby? Pod łóżkiem leży 

k i lku, tam za komodą też, i tu w kącie 
by ł dopiero co jeden — ty lko się cho
wają, żebym ich nie pozabijał... Chowa
ją się, psiekrwie... 

Manja prześladowcza... Furjat widzi 
wszędzie gachów swojej żony. A lekarz 
orjentuje się szybko: 

— A —to szkoda, że pan już dawno 
nie zwrócił się do nas. Bo my tu mamy 
właśnie zastrzyk na takie rzeczy. To 
zaraz zapobiegnie wszystkiemu. To bar 
dzo łatwe do wytępienia... 

(Dalszy ciąg na str. 8-eJ). 

W fotelu i za kulisami. 

Komisja na urlopie... 
Łódź nje miała szczęścia do komjsyj 

teatralnych za poprzednich magistratów. 
Zasiadali w nich przeważnie ludzie, k tó 
rzy w sprawach teatralnych nie oriento
wal i sję. P ie rwszy lepszy szewc, rzez-
njk, czy wogóle nałogowy alkoholik uwa 
żał się za gruntownego znawcę ku l tury 
i sztuki. Oczywiście na losach teatru od
bijało się to fatalnie. Dzięki (emu w roku 
1920 w sposób bardzo nietaktowny nie 
odnowiono kontraktu z Aleksandrem 
Zelwerowiczem, co w rezultacie pogrą
ży ło teatr łódzki w ki lkuletni chaos i 
dzięki temu samorząd łódzki po dziś 
dzień nie ma żadnego programu w dzie
dzinie pol i tyk i teatralnej. Poprostu idzje 
sję po l ini i najmniejszego oporu: oddaje 
się teatr prywatnemu dzierżawcy, daje 
mu się mniejsze lub większe subsydia i 
miasto już dalszej odpowiedzialności za 
nic nie ponosi. 

W tej sytuacji jeśli n iewygodny dy
rektor teatr prowadzi doskonale, zaw
sze można zrobić z niego człowieka rrje-
honorowego, ponieważ nie zapłacił skła
dek w Kasie chorych. Spółwittne za ten 
stan rzeczy, by ł y dawne niefachowe ko
misje teatralne, k tórych wnioski by ł y 
dla magistratów nietykalne. 

Inaczej jednak jest z Komjsją teatral
ną, urzędującą za kadencji obecnego ma 

gistratu. Jej członkowie mają dużo do
świadczenia na polu zagadnień teatral
nych, wnoszą do Komisji zamiłowanie 
sceny i sztuki i zawsze wykazują mak
simum dobrej wo l i , aby Łodzi dać teatr 
możl iwie jak najlepszy. Zarówno tyczy 
sję to cz łonków rządzącej obecnie w ma 
gistracie większości, jak i ludzi z poza 
niej. 

Dyskusje, Jakie sję dotychczas to
czy ł y w Komisj i , miały charakter po
ważny i rzeczowy, przyczem w spra
wach draż l iwych osiągano porozumie
nie, co jest w dużej mierze zasługą prze 
wodnicząoego tej komisj i . 

Zdawałoby sję więc, źe ta Komisja 
istotnie coś . dla teatru zdziałać mo>e. 
Ale tutaj zaszła przeszkoda nieprzewi
dziana. Magistrat nie lubi Komisii teafrai 
nej. Każde jej posjedizenie rodziło się w 
bólach jaknajcieższych i prawie każde 
tego samego dnia by ło odwoływane. 
Wskutek tego komisja zbierała się raz 
na 3, lub 4 miesiące, a jeśli już się zbiera
ła, to zawsze o godz. 7 wieczorem i w 
przeddzień premiery, na którą z urzędu 
udaje sję nic ty lko dyrektor teatru, ale 
i wszyscy członkowie Komisji. 

Dzięki ternu z reguły posiedzenia 
Komisji odbywały się w ten sposób, że 

dyrektor zaczynał referować sytuacje, 
członkowie Komisj i pi l i świetną herbatę, 
poczem o godz. 8.30 obrady przerywa
no, aby je skończyć w następnem posie
dzeniu. Ponieważ to następne posiedze
nie odbywało się dopiero po trzech mie
siącach, więc oczywiście czas. k tó ry 
poświęcano na obrady był zmarnowa
ny. Przypuszczamy, iż inne Komisje sa
morządu łódzkiego tak nie pracują, 
gdyż inaczej samorząd wogóle nie pra
cowałby, lecz w permanencji Pił her
batę... 

Zdawałoby się więc, że magistrat, 
chociaż czuje do Komisji jdjosynkTazję 
— zasięgnie mimo to je j porady przy 
zmianie dyrekcj i , nie chcąc zbytnio się 
angażować w wyborze nowego k ie row
nictwa teatru. I tutaj magistrat wykazał 
n iebywały upór — n i e chciał zwo ływać 
Komisji żadną miarą. Musiał wreszcie to 
uczynić pod naciskiem opinii publicz
nej. . 

Zaraz na wstępie jednak urzędujący 
p. wiceprezydent oświadczył, że Komi
sja może uchwalać co chcę, ale magi
strat „w ie lepiej" i będzie robi ł to, co 
uważa za stosownie. 

Poco w takim razie zwołano Komi
sję? No, ale to są już rzeczy przeszłe. 
Notujemy jo, lecz będziemy starać się 
ten stan rzeczy zmienić i stosunki na
prawić. 

Obecna sytuacja teatralna jest no
wa j niezwykle gorąca. Stąd Komisja 

teatralna ma wobec teatrów łódzkich, 
zarówno subsydiowanych, jak i szyka
nowanych, obowiązki specjalne. Jeśli 
istotnie komuś dzieje się k rzywda, to 
właśnie Komisja predestynowana jest 
do tego, aby potępić tych, k tórzy za du
żo nieprawości wnoszą do naszego ży
cia teatralnego. Jeśli zaś w naszych 
t tat rach wszystko jest w porządku, nikt 
nikomu nic złego nie zrobił, a ty lko pew
ne nieodpowiedzialne jednostki z n a w y j 

ku ujadania robią gwał t , k tó ry spędza 
ser. z powiek napęczniatych zer, to rów
nież i Komisja teatralna ma tu wdzięcz
ne pole do działania: może napiętno
wać tych, k tórzy wnoszą czynnik anar
chi i do teatru. 

** 
1 * 1 

Sprawa teatru, niestety, wysz ła po
za teatr. Nie będziemy teraz zastana
wial i się nad tem, czyją to wina. Nie 
pora jeszcze na szukanie winnych, ale 
chcielibyśmy samą sprawę wt łoczyć 
we właściwe ramy. Stanie sic to w&w-
czas, jeśli magistrat będzie zwoływał 
Komisję we właściwych terminach. 
Ty l ko poważna i rzeczowa dyskusja na 
Komisji odpręży sytuację i utemperuje 
zbyt namiętne wystąpienia prasowe. 
Ale cóż z togo?.. Magistrat na razie nic 
zdradza zamiaru otworzenia klapy bez
pieczeństwa. Komisja teatralna wciąż 
znajduje się na przymusowym a bezter
minowym urlopie!... 

W . POLAK. 
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(tajemnice noty łódzkiej. 
{.2>otkońcxemiey. 

Suggestją tą zdąża lekarz chyt rze j nie przekonania, że pacjentka — zwy -
do jednego celu: nakłonić furjata doj' 
przyjęcia zastrzyku morf iny, która w y 
wrze w p f y w uspokajający, unieszkodli
wiając sjaleńca na szereg godzin. 

Podstęp udaje się — pacjent wierzy 
i daje sobie zrobić zastrzyk przeciwko 
niewierności małżeńskiej jego żony... 

Dotychczas nic mu 
nie było... 

- - Musicie zwrócić się do magistra
tu, do wydz ia łu zdrowotności, żeby mę
ża umieścili w szpitalu. I to zaraz, bo 
on niedługo znowu zacznie war iować — 
mówi po k i lku minutach lekarz na klat
ce schodowej do żony furjata. — Czy 
on już dawno tak choruje? 

— Ano — już kawał czasu, panie 
do* torze, od czasu, jak zupełnie zbziko-
wał. Dawniej to chodził do szpitala... 

— Poco? 
— A na szpilki. 
— Na jakie szpi lki? 
— Ano szpilki mu dawal i . Na sefilis. 

Ty lko wtedy , to wcale nic mu nie by ło , 
nic a nic, ino teraz to mu się, niewiado
mo z czego kiepsko w głowie zrobiło... 

Niewielka rzecz... Zwyczajn ie : lues 
uderzył pacjentowi na mózg i każe mu 
teraz... widzieć gachów żony ..za komo
dą i pod łóżkiem..." 

Ona coś zjadła. 
Nagły wypadek na ul . Ogrodowej , w 

jednym z fabrycznych t. zw. domów fa
mi l i jnych: Szalony ból brzucha u 15-let-
i i iej dz iewczynki . 

Lekarz bada pacjentkę, stękająca z 
bólu coraz głośniej, coraz uporczywiej 
i gwał townie j . Nad łóżkiem chorej stoi 
zaniepokojony ojciec, starszy robotnik 
o poczc iwym wyglądzie, oraz matka —-
również „ rob iąca" w fabryce. 

Dz iwny wypadek. Otrucie, nie otru
cie? A wygląda zupełnie na... bóle przed 
porodowe. 

— Może zjadła coś niestrawnego? -~ 
pyta ojciec t roskl iwie. — Matka, co 
Anulka mogła zjeść takiego? — zwraca 
się dó żony. 

— l i i i . . . pewnie coś tam nie poszło 
jej na zdrowie — wzrusza ramionami 
matka, jakby bagatelizując cały incy
dent. 

Tymczasem lekarz nabiera ostatecz-

czajnie urodni za kilkanaście godzin... 
Wydaje więc polecenie, aby „chorą" 
znieść do karetki . Trzeba ją zawieźć 
corychlej do kl inik; położniczej. Rodzi
ce widocznie nie wiedzą nic o „upadku" 
nieletniej Anulki... 

Gdy już dokonano transportu do ka
retk i , lekarz zwraca się w bramie do 
matki pocichu. ale surowym głosem 1 

— Proszę pani. nie chciałem u pań
stwa w mieszkaniu nic mówić, ale — 
niech pani w ie , że to nie jest żadne ot ru
cie. Córeczka jest w ciąży i-urodzi nie
długo! 

Na to matka, obejrzawszy się naj
p ierw ostrożnie, czy nikt nie słyszy, po
tem uśmiechnąwszy się nawpół zażeno
wanie, nawpół smutnie, nachyli ła się do 
ucha lekarza i rzekła 

— Ja tam wiem, proszę pana dokto
ra, ja tam wiem, sama też zmiarkowa
łam sobie, ino się bałam, żeby pan dok 
tór nie powiedział nic przed moim sta
r y m , bo ojciec toby dzieciaka ukatrupi ł 
chyba... Ja wiem... 

I ukradkiem otarła łzę połą od spód 
nicy.... 

Remus. 

Uporządkowanie ulicy Piotrkowskiej. 
Nieczystości płynne winny być odprowa

dzane do kanału lub dołu kloacznego. 
Celem uporządkowania pod względem 

zdrowotnym posesji, przylegających do 
przebrukowanej obecnie ul . Piotrkow
skiej, Magistrat w dniu wczorajszym wy
dał następujące obwieszczenie: 

„Magistrat m. Łodzi podaje do wiado 
mości, że zgodnie z punktem 2 par. 6 roz 
porządzenia naczelnego nadzwyczajnego 
komisarza do walk i z epidemjami z dnia 
10 czerwca 1921 roku o utrzymaniu po
rządku w domach, na dziedzińcach, cho 
dnikach i jezdniach w gminach miejskich 
(Dz. Ust. nr. 55, poz. 346) — wszelkie 
nieczystości płynne powinny być odpro
wadzane do kanałów w realnościach zaś 
nieskanalizowanych do dołów kloacz-
nych lub gnojowisk, urządzonych według 
wymagań wyżej wspomnianego rozporze 
dzenia. 

Zlew (ściek), odprowadzający nieczy
stości płynne do kanału lub dołu kloacz
nego, nie może być otwarty; powinien 
być zbudowany z materjału twardego! 
nieprzepuszczalnego i n i e ' ulegającego 
pod wpływem wilgoci zepsuciu oraz mieć 
odpowiedni opad, umożliwiający odpływ 
i przepłukiwanie. 

Obowiązek wykonania i przestrzega
nia powyższego rozporządzenia ciąży na 
właścicielach nieruchomości lub osobach 
k tórym zarząd nieruchomości powierzo
no. 

Osoby, które nie zastosują się do roz
porządzenia podlegać będą w drodze ad
ministracyjnej karze grzywny do 1000 zło 
tych lub 3-ch miesięcy aresztu względnie 
obu karom łącznie (art. 8 ustawy z dnia 
14 l ipca 1920 r. „Dz. Ust." nr. 61, poz. 
388). 

Żółw aresztowanw 
za nadmierna szybkość. 

ZE SZKOŁY R Y T M I K I . P L A S T Y K I 
I TAŃCA ARTYSTYCZNEGO H. KRU

KOWSKIEJ I L. BORUNSKIEJ. 
W dniu 16 września rozpoczyna się 

nowy rok szkolny. 
Program szkoły, wzbogacony nowe-

mi zdobyczami nauki, przywiezionemi 
przez k ierowniczki szkoły z instytutu 
Mary Wigman w Dreźnie oraz ze szko
ły Hcl lcran-Laxenburg pod Wiedniem, 
obejmuje dla dzieci, które przyjmowane 
są od lat 4-ch: gimnastykę rytmiczną, 
plastykę, kapelę, g r y i zabawy. 

Kurs dla dorosłych obejmuje: r y t m i 
kę, plastykę, taniec, gimnastykę hygje-
niczną orz dział instrumentów perkusyj
nych, wzbogacony i rozszerzony. Oprócz 
kursu amatorskiego prowadzony jest 
kurs zawodowy, kształcący nauczyciel
k i i tancerki . 

Wysok i poziom szkoły i jej facho
we k ie rownic two pozwalają przypusz
czać, że i w t y m roku, jak i w poprzed
nich szkoła cieszyć się będzie poważną 
frekwencją tak dz ia twy, jak i dorosłych. 

Zapisy i nformacje w sekretariacie 
szkoły, Wólczańska Nr. 57 od dnia 9-go 
b. m. od godz. 12—1 i od 4—6 po poł.. 
Telefon 12-69. 

J W Ameryce, w mieście Frankl in, w 
i Karol inie Północnej, zdarzył się następu 
jacy niezwykły wypadek. 

Przed jakimś sklepem stał śliczny au
tomobil. Nagle ten automobil ruszył z 
miejsca z taką szybkością i jechał tak 
bezładnie, że puścil i się za nim w pogoń 
policjanci na motocyklach, z wie lk im t ru 
dem dopadli go, a jeden z nich wskoczył 
na stopień automobilu i otworzył drzwi
czki, aby oświadczyć szoferowi, że aresz
tuje go za nadmiar szybkości. 

Jakież by ło jednak zdziwienie jego i 
jego kolegów, k iedy w automobilu nie 
znaleźli nikogo, prócz ogromnego żółwia 

morskiego, którego właściciel automobi
lu kup i ł prawdopodobnie w sklepie, prze 
znaczając go na smakowitą zupę żółwio
wą, i 

Otóż to powolne, ale potężne swą siłą 
zwierzę chcąc się wydobyć z automobilu 
jak przypuszczają, nacisnęło akselerator 
i wprawi ło wóz w ruch. 

Ale prawdopodobnie by ł to żółw n-
c ^ y , k tó ry znał bajkę o wyścigu żółwia 
z zającem, wyśmiewającą powolność jego 
rodu i chciał udowodnić, że w dzisiej
szych czasach nawet żółw może zasłu
żyć na karę za nadmiar szybkości. 

U M J V , 
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Punktualno kobieta 
Pewnego dni;; rzekła do innie, pani 

l v . U . 
— Proszę mi powiedzieć, drogi przy

jacielu, czemu pan jest taki nieprzystęp
ny? Rozumiemy się przecież doskonale, 
gawędzimy ze sobą rozkosznie i nawe: 
nie jesteśmy zakochani. Tacy ludzie jak 
my powinni się właściwie częściej spo
tykać. 

— Ażebyśmy się nieuleczalnie zako
chali? — zapytałem zmartwiony. 

— Pan mówi niedorzeczności — od
rzekła. Zakochać się można ty lko z pier
wszego wejrzenia. Kto zna się od k i lku 
lat, jak my, ten jest dostatecznie zabez
pieczony przeciw miłości. A wiec nie ma 
pan ochoty? Wyznaczmy sobie randkę 
na najbliższy dzień. 

— Pani R i to ! B y ł b y m pani ogrom
nie wdzięczny przez całe życie, ale... 

— Ale... 
— Zaprzysiągłem sobie, że nie w y 

znaczę nigdy randki żadnej kobiecie. 
Kobiety są przecież tak niepunktualne. 

Roześmiała się głośno. 
~ To mnie pan nie zna, drogi przy

jacielu, możl iwe, że kobiety są nie
punktualne. Nie bronię moich współto-
warzyszek, ale ja jestem tak punktual
na, że trudno sobie wyobrazić. Czy za
pewnienie moje może panu wys ta rczyć? 
A więc jutro po południu o godzinie 5-ej 
przy rogu ul icy Pięknej. Przyjdę punk
tualnie co do minuty. 

— Pocałowałem ją w rękę i powie
działem, że będę ogromnie szczęśliwy. 

I I . 
O godzinie 5-ej by łem już przy rogu 

Pięknej. Nie czekałem sam. B y ł o tam 
jeszcze wielu mężczyzn, k tórzy tak sa
mo czekali na swe damy. Niektóre ko
biety przychodzi ły nawet k i lka minut 
po piątej. Widocznie umów i ł y się na 
trzecią. Oczywiście, że o godzinie 5-ej 
pani R i ty jeszcze nie by ło . W 15 minut 
po 5-ej też jej jeszcze nie by ło . O pół 
do szóstej ani śladu. Już bl isko godzinę 
czekałem przy rogu Pięknej. Nareszcie 
zegar wskazywał godzinę 6 — przyszła. 
A gdy zbl iżyła się do mnie, rzekła w ra
dosnym nastroju: 

— No cóż pan na to? Czy nie jestem 
punktualną kobietą? Umówi l iśmy się na 
5-tą i teraz jest akurat 5-ta. 

— Akurat 6-ta — poprawi łem zmar
tw iony. 

— Piąta — powtórzy ła bardzo ener
gicznie, wskazując na swój zegarek w y 
sadzany bry lancikami. — Na moim ze
garku jest 5-ta. 

Pokazałem jej zegar magistracki. 
— - W s z a k widz i pani : 6-ta godzina. 
— Ten zegar się spieszy o godzinę — 

rzekła pojednawczo. — Mój zegarek jest 
oczywiście miarodajny. 

Zatrzymal iśmy się przed wys tawą 
jubilerską, gdzie by ło mnóstwo małych 
i dużych zegarków. 

— Proszę, niech pani spojrzy, pani 
Rito, wszystk ie zegarki wskazują 6-tą. 

— Cóż z tego, to ty l ko znaczy, że 
wszystkie zegary spóźniają się o godzi
nę. — A teraz niech pan poprosi grzecz
nie o przebaczenie i powie, że jestem 
punktualną kobietą. 

Prosi łem o przebaczenie 1 przyzna
łem, że jest bardzo punktualną kobietą. 

I I I . 
Następnego dnia wyznaczy l iśmy so

bie randkę na placu Trzech Krzyży . 
Znowu na godzinę 5-tą. Gdyśmy się po
przedniego dnia żegnali zapewniała 
mnie: 

— Będę naturalnie znowu tak punk
tualna jak dziś. Przekona się pan. P rzy 
puszczam, że teraz zmieni pan całkowi
cie zdanie o punktualności kobiet. 

Na placu Trzech K rzyży by łem już o 
godzinie 5-ej i czekałem do 7-ej. P rzy 
szła, jak zwyk le , piękna i zadowolona. 

— No cóż pan powie? To się nazywa 
punktualność. 

— Pani Rito, uważam... czekam tu 
już od godziny 5-ej. 

• — Od 5? Dlaczego. Przecież umó
wi l iśmy się na 7-mą. 

— Przepraszam, na 5-tą, 
- - Wykluczone, przypominam sobie 

dokładnie. Mie l iśmy się spotkać o 7-ej. 
Proszę — jest 7-ma. 

Pokazała mi swój brylantami wysa
dzany zegarek. 

— Np. widzi pan — rzekła — a teraz 
niech mnie pań ucałuje w rączkę, popro
si o przebaczenie i powie, źe jestem 
punktualną kobietą. 

Pocałowałem ją w rękę, poprosiłem 
0 przebaczenie i powiedziałem, że jest 
punktualną kobietą. 

IV, 
Następnego dnia miel iśmy się spot

kać przy przystanku t ramwajowym. 
Punktualnie o godzinie 5-ej Uprzedziłem 
ją, żeby uważnie patrzała na wszystkie 
zegary i powtarzałem: 

— 5-ta, 5-ta, 5-ta godzina. Nie szósta 
1 nie siódma, t y l ko 5-ta, 5-ta, 5-ta. 

Uśmiechnęła się i odparła: 

— Pan się przekona. Nigdy jeszcze 
nie by łam niepunktualne. A może ma 
pan mi coś do zarzucenia w tej spra
w i e ? 

Zaprzeczyłem głową. Rozstaliśmy się. 
Punktualnie o godzinie 5-ej by łem 

przy przystanku i czekałem c ierp l iw i * 
do 7-ej. Pani Rita nie przyszła. A gdy 
ilie by ło jej nawet o S-ej pojechałem zre
zygnowany* do domu. O godzinie 9-ej 
śmiertelnie zmęczony, wściek ły i znużo
ny położyłem się do łóżka. Przez to cze
kanie nabawiłem się kataru i reumatyz
mu. O godzinie 10-ej zbudził mnie ze 
snu dzwonek aparatu telefonicznego. 

Usłyszałem słodki głos pani R i t y : 
— Pan chyba gniewa się na mnie 

troszkę? 
— Troszkę? T r z y godziny czekałem 

przy przystanku t ramwa jowym. 
— Doprawdy. Czekał pan t rzy go

dziny? Poco? 
' — Jak to poco? Umówi l iśmy się 

przecież na godzinę 5-tą. 
— To trzeba by ło odejść po 15-tu m i 

nutach, gdy widział pan, że mnie jeszcze 
niema. Przecież wie pan, że. jestem ko
bietą punktualną. A czy domyśla się pan 
dlaczego nie przyszłam? Niespodziewa
nie'przyszedł do mnie gość, którego nie 
mogłam nie przyjąć. Z domu mogłam 
więc wyjść dopiero kwadrans po piątej. 
Ale pomyślałam sobie tak : nie, zamiast 
mam być niepunktualna, wolę wcale nie 
przyjść. Ale jutro, drogi przyjacielu, ju
t ro będę wolna, jeżeli pan niema nic 
przeciwko temu, to możemy się spotkać 
o 5-ej p fży rogu Wesołej. Będę, jak 
zwyk le , bardzo punktualna. 

Cisnąłem aparat telefoniczny o po
dłogę i dotychczas nie dałem go jeszcze 
naprawić. 

T łum. Lu-
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Nowa rata podatku majątKowego. 
Ministerstwo skarbu zarządziło dal

sze ściąganie nowej raty podatku mająt
kowego. W szczególności dla drugiej gru 
py kontyngentowej (t. zn. dla większego 
handlu oraz przemysłu) nakazane jest 
ściągnięcie podatku w wysokości 6 pro-
mille w stosunku do szacunku majątko
wego. Stawka ta winna być zapłacona 
do 10 grudnia. 

Każdy nowy okólnik ministerjalny, 
nakazujący ściąganie podatku majątkowe 
go przypomina nam palącą konieczność 
jego zlikwidowania. 

Koncepcja podatku majątkowego w 
ujęciu ustawy z sierpnia 1923 była zupeł 
nie błędna. Pomijając błąd „pierworod
ny" każdej daniny godzącej w substancję 
majątkową, danina ta posiada szereg blę 
dów specyficznych m, in. ten, że oparta 
jest na zupełnie błędnym szacunku mie
nia narodowego, 

Wreszcie nierównomierne sza
cowanie w praktyce (szczególnie dotkli
we dla grupy handlu i przemysłu) uczyni 
lo . tę daninę niebywale uciążliwą i to w 
w stopniu nieproporcjonalnym do korzy 
ści, {akie ma z niej skarb. 

Likwidacja podatku majątkr vrgo 
1923 roku została uzależniona od wprbwa 
dzenia w życie ustawy o stałym podatku 
majątkowym. 

Tymczasem — sprawa podatku stałe 
go przeciąga się już trzy lata. Każdy zaś 
rok utrzymywania dawnego podatku czy 
ni go nieznośniejszym. 

Według ustawy z roku 1923 opierają 
<zej się na przypuszczeniu, iż majątek na 
rodowy wynosi 88 miljardów złotych, po
datek w wysokości miljarda franków zł. 
mial być ściągnięty w ciągu 3 latJ r€ały 
obrachunek, jak wiadomo, okazał się blę 
dny i nieziszczalny, wskutek czego ścią 
ganię trwa już nie 3 lata, ale 6 lat. . • 

Skutek jest ten, że mamy w gruncie 
rzeczy nieracjonalny podatek majątkowy 
— stały, oparty na stanie majątków z 
przed 6 lat i to obecnie, a w miarę jak 
przeciągać się będzie reforma podatko
wa oddalenie to będzie się powiększać. 

Projekty ustawy, o stałym podatku ma 
jątkowym przewidują przynajmniej rewiz 

D z l £ I d n i n a s t ę p n y c h ! 
Rekordowy podwójny program słynnej 

wy twórn i Foxa. 
I) , , D z i e w c z y n a z e s p e l u n k i " 

Sensacyjna historia niewinnej dziew
czyny, szantażowanej przez bandę 

przestępców. 
Napięciel Emocja! Brawurowe tempo! 

W rolach g łównych: M a r y A s t o r 
. I B e n B a r d . 

II) Przestroga dla ła twowiernych, dziew
cząt, k tóre padają ofiarą donżuanów 

wie lkomie jsk ich. 
„ P a n i e n k a w e f r a k u * ' 

Czarujący f i lm, osnuty na t!e popular
nej piosenki „Da j Buzi. Moja Ma ła" . 
W rol i g łównej pełna temperamentu 

czarująca M a d g e B ę l l a m y . 
C e n y m i e j s c n o r m a l n e . 

Wspaniała i lustracja muzyczna orkie
stry symfonicznej pod dyrekcją 

A . Czudnowskiego, 
U W A G A : W s z e l k i e k u p o n y 
u l g o w e z o k r e s u l e t n i e g o 

n i e w a ż n e . 
Początek przedstawień o godz. 4-ei 
po południu, w sobotę i niedzielę 

o ffodz. 12-ei w południe 

ję szacunków co trzy lata. Jest to istot
nie minimum, ponieważ wprost gospodar 
czo niedopuszczalne jest ściąganie podat 
ku według podstawy, kt6ra w ciągu dłu
giego czasu uległa gruntownej zmianie. 
Ilu z to bowiem zmia ti gospodarczych do
tknęło majątki nasze od 1 lipca 1923 XA 
ileż wielkich majątków doszczętnie zmar 
niało w ciągu tych kilku lat. 

Czekanie z abolicją obecnego nielogl 
cznego stanu do czasu zrealizowania się 
reformy podatkowej staje się niemożli
we. Jak powiedzieliśmy, korzyści skarbu 
są nieproporcjonalnie niskie w stosunku 
do uciążliwości podatku jednorazowego, 
dlatego ministerstwo powinno dążyć do 
jego zakończenia, bez względu na poda
tek nowy. n. 

Sowiety kupują chustki. 
Tranzakcje sięgają sumy 100 tys. dolarów. 

lii 

Ekspedycje towarów zakupionych w 
Łodzi ostatnio p r z e z sowiecką misję h a n 
dlową zostały j u ż uskutecznione. W 
t y c h dniach sowieckie przedstawiciel
stwo handlowe w Warszawie (Torgpred-
stwo) otrzymało z Moskwy n o w ą licencję 
n a W w ó z d o Rosji polskiej manufaktury: 
chustek i tkanin wełnianych n a maksy
malną sumę 100.000 dolarów. Licencja t a 
m p ż e być wykonana jedynie w ciągu c z t e 
r e c h tygodni, g d y ż obowiązuje ty lko do 1 
października, w którym t o d n i u rozpoczy 
n a się w ZSSR. n o w y r o k budżetowy. 

Pertraktacje w sprawie nowych " t r a n 
zakcji zostały j u ż wszczęle w bieżącym 
tygodniu i ponownie, j a k dawniej, p r z e 
prowadzone zostaną n a rachunek „Cen-
trosojuzu" w k i l k u łódzkich fabrykach, 
wyrabiających chustki i tkaniny wełnia
n e , b ą d ź p r z e z Torgpredstwo bezpośred
n i o , l u b t e ż p r z e z ,,Sowpoltorg".. 

Zaznaczyć warto, i ż w wypadkach 

G I E Ł D Y . 
U R Z Ę D O W A C E D U Ł A G I E Ł D Y W A L U T O W E J 

z dnia .l-go września 1929 roku . 
35 % .".+ G O T Ó W K A . 

Dolary -8.88,i pó ł . . • 

Lor idyn i 43.Z3 : ł ^pó ł , N o w y J o r k 8.90, Paryż 
'34.90 i półyT Praga'26.39 i pół , Szwajcaria 171.65, 
Sztokholm 236.87| Wiedeń 125:56, W łochy 46.65, 
Ber l in 2l2-?5. 

A K C I E . 
Bank Polsk i 166.50, 166.—, 166.25, Bank Za-

ichodni 70.—, Spiess 136.—, E lek l r . Dąbrów. 90.—, 
Chodorów '196.—, 206.—,, Węgie l 67.—, L i l pop 
29,25, Norb l in 144.—, Ost rowieck ie 83.—, Paro
wozy 25.—, 25.50, Starachowice 26.50. 
P A P I E R Y P A Ń S T W O W E I L I S T Y Z A S T A W N E 

Pożyczka inwestycyjna 117.25, 117.75, dola
r ó w k ą 5 8 . — , ' 5 9 . ^ , ' pożyczka konwersyjna 50.50, 
pożyczka ko le jowa 47.50, pożyczka, s tabi l izacyj 
na 91 .'50, ko le jowa 102.50, 8-proc. Banku Gospo
darstwa Krajowego 94.—, 7-proc. Banku Gosp. 
Krajowego 83.25, .4 i pół proc. l isty zastawne 
ziemskie- zł. 48.75, 8-proc. m. Warszawy zł. 67-25 
67i5Óf lo-próc. ' . m. • Siedlec '67.—. 

Giełdy zbożowe 
krajowe 

„ at dnia 5 września. 
Poznań, 4 wrześn ia . 

Ż y t o 27.25, pszenica 38.00-40.00, mąka ży t 
nia, 70 proc; 32 50, mąka pszenna 60-00—64.00-

Warszawa , 4 wrześn ia 
Ceny bez zmiany. 

L w ó w , 4 września. 
Ż y t o małopolskie 25.00-25.50, o t ręby pszen

ne 16.00—16.50. 
N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 

L i ve rpoo l , 3 września. Bawełna amerykań
ska. Stycze.ń 10.30, lu ty 10.32, marzec 10.37, 
kwiec ień 10,36, maj—l ip iec 10.40, czerwiec 10.39, 
sierpień 10.34, wrzesień 10,25, październik 10.26, 
l istopad 10.24, grudzień 10-28. Loco 10.64. 

Bawełna egipska. Styczeń 16.%, marzec 
17.11, maj 17.32, l ip iec 17-36. Loco 17.50, 

Aleksandr ja , 3 września. Bawełna egipska. 
Sak, Styczeń 34-43, marzec 43-83, maj 35.20, l i 
stopad 34;05. — Ashni . Lu ty 28:81, kw iec ień 23.15, 
czerwiec 23.63, październik 21.96, grudzień 22.38. 

<9mm——•—*••—•*»*———— 

HALINA 
SOMBJCZYK 

w z n o w i ł a l e k c j e g r y f o r t e p i a n o w e j . 

Z A W A D Z K A 3 6 m . 9 . 

gdy kontrahentem jest ,,Sowpoltorg" łódz 
cy fabrykanci otrzymują weksle zaopa
trzone w dodatkowe żyro „Torgpred-
stwa", bez którego dokonanie dyskonta 
jest prawie niemożliwe. Dyskonto takie 
kosztuje około 22 proc. w stosunku rocz
nym. Oczywiście, iż uzyskanie dodatko
wego żyra ,,TorgpredstWa" związane jest 
z nader poważnymi kosztami. 

Niezależnie od otrzymania omawianej 
licencji „Torgpredstwo" warszawskie u-
biega się o uzyskanie w „Gosplanie" na 
rok 1929-30 poważniejszych koncesji na 
prawo importu polskiej manufaktury. 

Trudno oczywiście przewidzieć, czy 
zakupy te w większych rozmiarach zosta 
ną w ,,Gpsplanie" uwzględnione, a to z 
uwagi na to, iż dotychczasowe zapewnie 
nia o wielomilionowych tranzakcjach koń 
czyły się stosunkowo drobnymi zakupa
mi, (c) 

Eksport łódzki. 
Eksport manufaktury do Rumunj i , wykazu 

jący w ciągu ostatnich lat rap towny spadek, 
ostatnio znowu się wydatn ie ożywi ł , a to na sku
tek obniżenia stawek celnych przy imporcie w y 
robów włók ienn iczych od 8 do 15 procent 

Niezależnie od tego sprzyja ekspor towi do 
Rumunj i znaczna poprawa sytuacj i ekonomicznej 
tego kra ju;* k tó ra daje dzis Łodz i gwarancję, i i 
stosunki handlowe z Rumunją pozbawione będą 
ryzyka. 

Odpowiedzialność k redy towa rynku rumuń
skiego w rw iązku z tom znakomicie się popra
wi ła . W ciągu ubiegłego miesiąca eksport ma
nufak tu ry łódzk ie j wyniósł oko ło 2,5 mil iona zł., 
przyczem przed zaniknięciem sezonu ekspor to
wego spodziewać się należy jeszcze w bieżącym 
miesiącu nowych nader poważnych zamówień. 

Zakupów na rynku łódzk im dokonywują n ie
ty l ko poszczególni przedstawiciele największe
go łódzkiego przemysłu, lecz wszyscy więks i r u 
muńscy hur townicy , pozostający z Łodz ią w sto
sunkach. Również największe w Rumunj i zak ła
dy włókiennicze „Bohus i " zaopatrzy ły się w Ł o 
dzi w przędzę, potrzebną im do produkc j i tkanin. 
Zaznaczyć należy, iż eksportowane obecnie do 
Rumunj i towary są przeznaczone wyłącznie dla 
tamtejszego rynku , a nie jak za dawnyph lat i na 
dalszy eksport • na Bałkany. Świadczy to o 
zwiększeniu się pojemności rumuńskiego rynku , 
dla k tórego na skutek podniesienia się ogólne
go dobrobytu w kra ju, produkcja powstałego w 
ostatnich latach rumuńskiego przemysłu jest da
leko nie wystarczająca. 

Bezpośrednim skutk iem tego objawu fest 
f?k t obniżenia przez • Rumunję stawek zbyt wy
sokiej ochropy celnej. • 

• • • • 
Ostatni eksport do Chin wyniósł około: 30 

tysięcy dolarów, t. j . mniej aniżel i powszechnie 
w Łodzi przewidywano w związku z dokonaniem 
w ciągu ostatnich lat szeregu wys i ł ków w k ie
runku opanowania tego r ynku . 

Eksport z imowych towarów do Chin został 
już ukończony. Ponownych zakupów towarów 
letnich spodziewać się. należy nie wcześniej,' ani
żel i w grudniu. . . 

* * 

W notesiku businessmana. 

H E L E M 
W niedzielę, dnia 8 b. m. 
o godz 11-ej przed poł. 

Dziś o godzinie 7-ej wiecz. 

Wielki Koncert Popularny ssifi%£ 
W programie najpiękniejsze utwory muzyczne. 

Uwaga! C E N Y Z N I Ż O N E ! D la dorosłych 1 zł., d la młodzieży 50 gr. 
W sobotę o godzinie 8 30 wiecz. występy artystyczne. 

Powrót tramwajami do godz, 11-ej zapewniony. 

Jtódż. 5 njezsśnia 
S Z K O Ł A H A N D L U MORSKIEGO zostaje u-

ruchomiona w 'Gdyni . Szkoła posiada dwa wy
dzia ły: Eksportowo-— impor towy 1 bankowy. Na
uka- w Szkole t rwa t r z y la ta podzielone na sześć 
semestrów z k tó rych pierwsze • d w a , tworzą 
cyk l zakończony ogólno - handlowy i uprawnia
ją do otrzymania świadectwa z ukończenia je
dnorocznej Szko ły przysposobienia handlowego, 
k tó re uprawnia także do uczęszczania na ku.-s 
drugi .i t rzeci Szkoły Handlu Morskiego i Tech
n i k i Por towe j w Gdyn i . 

P R Z E D S T A W I C I E L E SFER GOSPODAR
CZYCH dzielnicy zachodniej przed łoży l i swe 
postulaty ministrom skarbu i przemysłu ; han
d lu . Wśród postulatów tych f igurują: wo lny w y 
wóz p roduk tów ro lnych, ochrona celna impor tu 
rolnego, zniesienie przepisów przemysłowych, 
ograniczenie tworzenia rezerw zbożowych do 
udzielania k redy tu organizacjom \'Jl " ł umen tów ł 
do zakupów wojskowych. 

D o k t ó r 

Eksport z L i twa , przynajmniej w znaczeniu 
bezpośredniem, na skutek przyczyn natury ogól
nej, ustał zupełnie. Również eksport do kra jów 
nadbał tyck ich, k t ó r y w poprzednich latach zaj
mował nader poważną pozycję, by ł w ciągu oma
wianego sezonu najzupełniej n i k ł y , co jest zwią
zane z rozwojem przemysłu teksty lnego w tycn 
kra jach. Następnie eksport do k ra jów południo
wej A m e r y k i i A f r y k i , wb rew pok ładanym na
dziejom, zawiódł ca łkowic ie . W rw iązku z tern 
należy się l iczyć z f iaskiem wys i ł ków, podjętych 
w tym k ierunku przez szereg najpoważniejszych 
łódzk ich przedsiębiorstw. 

W konkluz j i jednak stwierdzić należy, że 
w rezultacie eksport z imowej produkc j i łódzk ie
go przemysłu wypad ł zadawalniająco, co jak z 
powyższego wyn ika , zawdzięczać należy wzno
wien iu stosunków z Rumunją, k tó ra ponownie 
jest najpoważniejszym kra jem zbytu dla łódzkie j 
manufaktury . Wreszcie podkreśl ić należy, iż do
konane w ciągu zimowego sezonu ekspor towe
go' przez Łódź tranzakcje noszą charakter sto
sunków systematycznych i pod względem pew
ności całkowic ie, zagwarantowanych. 

I- cer. 

C . ^ ż ó ł c i e 

„BXPRESSj|EElilRWY" 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio

wych 
p r z e p r o w a d z i ł 

ale; na u l . 
P i o t r k o w s k q 7 0 

(róg Traugutta), 
tel. 81-83 

Przyjmuje od 8.30 
dó 10.30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w „ w nie

dzielę i święta 
od 10 do 1-ej 

Do naszej poszukujemy 

Powrócił 
Or , B r o n i s f p w 

Choroby żołądka, 
kiszek i wątroby. ' 

u l S i e n k i e w i c z a 
3.30—4,30, 

M ł o d y 

woźny 
uczciwy i solidny 

p o s z u k i w a n y . 
Zgłaszać się do 

„Głosu Polskiego" 
Piotrkowska Nr. 106 

od godz. 3 do 5, 

doskonałego konstruktora i znawcę tkanin 
bawełnianych, wełnianych, półwełnianych 
i sztuczno-jedwabnych. Oferty pisemne do 
Dyrekcji Pabjanickich Zakładów Włókienni
czych, dawniej R. K i n d l e r , Pabianice. 

P O i U f T Z C c i ą g n i e n i e 5 - e | k l . 1 9 - e j L o t e r j i 
P a ń s t w , i trwać będzie bl isko 5 tygodni. 

Nie omijajcie szczęścial Ono samo Was wzywa! 

Główna wygrana zl . 3S0.000 
i wiele, wiele innych większych wygranych! 

Zaopatrzcie się w losy 
w p o w s z e c h n i e z n a n e j i s z c z ę ś l i w e j K O L E K T U R Z E 

B. WEINBERG, Łódź, 
42 P I O T R K O W S K A %2 tel . 7-87. 

165 P I O T R K O W S K A |65 tel , 77-06. 

•ttBKB 



Sir. 1 0 : 

IOgłoszenie* 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrok iem z dnia 27 

sierpnia 1929 r. zaocznie postanowił: 1) ogłosić 
upadłość handlującemu Izraelowi Szafranowi. 
2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 
5 stycznia 29 r., 3) zamianować Sędzią Komisa
rzem Sędziego Handlowego Turskiego, 4) za 
mianować kuratorem upadłości a. adw. Maury 
cego Rozentala. 5) oddać upadłego Izraela Sza-
frana pod dozór policji, 6) nakazać opieczęto
wanie majątku upadłego oraz wspólników gdzre 
kolwlek się one znajdują. 

Za zgodność kurator masy upadłości 
a. adwokat-: M . R O Z E N T A L , . _ 

ul. Zawadzka 18, tel. 8-99. 
Na mocy art. 476 t 476 K. M. w z y w a m wie 

rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 12-go 
września 1929 r o godz. — (rano) stawili się w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydz ia le Har» 
dlowym przy ul. Żeromskiego Nr. 115, pokoi 
Nr. — osobiście łub przez pełnomocnika z 
dowodami, usprawledllwiającemi ich wierzyte l 
ności, w celu wysłuchania sprawozdania kura
tora masy l wyboru kandydatów na syndyków 
tymczasowych-

Sędzia Komisarz: TURSKI -
Łódź, dnia 29 sierpnia 1929. 

K X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X > Q 

ZDOLNY I PRACOWITY 

m ł o d y człowiek 
potiadalący irednie wykształcenie p o t r z e b n y do składu 
futer. Zgłoszenia osobiste od 9—10 rano do Składu Futer 

J S z w a r c m a n a , N a r u t o w i c z a 4 2 . 

5.IX, 1929 JSTs243 

Słuchaj OBYWATELU! 
SPOKÓJ, FORTUNĘ, DOBROBYT, ZDROWIE, RÓW

NOWAGĘ DUCHA ZAZNASZ, KUPUJĄC LOS 

5-ei Masy 19 Łoi •Państw, 
w słynne! z wielkich wygranych kolekturze 

iEu L I C N I T E N S T E 1 N 
O d d z i a ł y w Ł O D Z I i : 

3QOfxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>oooorxx»oooo: 
W A Ż N E DLA PAN! 

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szan. 
Klijentelc, iż po powrocie z Krynicy, mój 

FryzjersKi Salon Damski 
j e s t n a d a l c z y n n y . P r z y w i o z ł a m r ó w n i e ż 
n a j n o w s z e m o d e l e a r t y s t y c z n o - p e r u -

Felicia Kantorowa 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 3 8 , tel. 63-74, 

PIES 
młody, silny, ładny 

do sprzedania. 
Wiadomość w administracji 

„Ilustr. Republiki 

MieszKania 
1, 2 , 3 i 4 p o k o j o w e z k u c h n i ą I w y g o 
d a m i (kąpielowy, wygoda, elektryczność, gazowe 
kuchenki) przy u l . W ó l c z a ń s k i e j 9 7 , róg 
Zamenhofa, nawprost Gimnazjum Niemieckiego 
i Banku Gospodarstwa Krajowego natychmiast 

d o w y n a j ę c i a . 

d$XXUXX RNSTIŁUT EOSMEFIĄITÓ 

I* Piotrkowska 92, ( G m a c h Grand-Hote lu 

II* Piotrkowska 11* Z dniem dzisiejszym jest jaż czynny 

CENTRALA: WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 146. 
C i ą g n i e n i e j u ż 7 - g o w r z e ś n i a d o 9 p a ź d z i e r n i k a r. b. w l . 

Gł. wygrana 750.000 Gł. wygrana 
i w i e l e , w i e l e i n n y c h i m p o n u j ą c y c h s u m . 

Co drugi los wygrywał! ! — Szczęściu sam drzwi otwórz 11! — Obywatelu! 
Nie kto inny, lecz samo szczęście Cię wzywali! — Wzbogaciliśmy już 

tysiące RodzinII! — Wypłaci l iśmy mil jony, miljony złotych!!! 

Zamówienia prowincji załatwiamy odwrotną pocztą. 
Firma egz. od 1835 r. — — — Należność wpłacać można do P. K. O. konto 64-209. 

H u o r a s t t a & s f i H M a B ) 
4 Piatrtafóka 175. parter, ra.9. TeL 1.387& 

Przyjmuje od 10—2 i od 4—8, 

D r . E. 

powrócił." 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Zielona 
Przyjmuje od 12.30 
do 1.30 i od 4—6. 

D o k t ó r 

KONCESJONOWANE KURSY 

STENOGRAFII 
Mieczysława iintnkini 

z prawem wydawania świadectw T a m 
że: 1) specjalne kursy stenografii dla 
zaawansowanych. 

2) nauka stenografii niemieckiej. 
Zapisy i informacje codziennie od 2 

września od g. 6—9 wlecz., ul. Cegieł-
nlana 58. 

Początek wyk ładów 10 września. 

s 

ES 

PSI 

OD 7. DO 19. WRZEŚNIA 

IX TARGI WSCHODNIE 
W E L W O W I E 

fi 
B 
ES 
ES 

DOROCZNY ZJAZD WYS
TAWCÓW, NABYWCÓW I 
ZWIEDZAJĄCYCH Ż CAŁEJ 
POLSKI i 24 PAŃSTW OB
CYCH. :-: :-: 

DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH, DZIAŁ 
SAMOCHODÓW OSOBOWYCH I CIĘ
ŻAROWYCH. DZIAŁ BUDOWNICTWA 
BETONOWEGO. DZIAŁ PRZYBORNI-
CTWA I URZĄDZEŃ DLA WARSZTA
TÓW RĘKODZIELNICZYCH. GRUPA 
JAPOŃSKA (138 FIRM). TARG HODO
WLANY KONI REMONTOWYCH I LU
KSUSOWYCH, BYDŁA ZARODOWE
GO, RASOWEJ TRZODY CHLEWNEJ 
I OWIEC. TARG DROBIU, GOŁĘBI 
I KRÓLIKÓW. :-: :-: :-: :-; 

50 proc. zniżka kolejowa w drodze pow
rotne! ze Lwowa dla przyjezdnych za oka
zaniem karty stałego wstępu na Targi. 2g-o 
procentowa zniżka na polskich llnjach lo
tniczych. Stale karty wstępu do nabycia 
po cenie z l . 12 — w Biurach „Orbisu" i 
Targów Wschodnich. 

Przydział kwater na głównym dworcu we 
Lwowie. Informacje w Zarządzie Targów 
Wschodnich, Lwów, plac wystawowy. Te
lefon 9-64, 77-97 i 77-9g. 

D o k t ó r 

POWRÓCIŁ. 
C e g i e l n i a n a 2 5 

Telefon 26-87 
S p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h , 

i w e n e r y c z n y c h 
Eiektroterapja. 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyjmuie od godz 
8—2 i 5—9 wiecz. 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pańod 5 — 6 

oddzielna poczek. 

Chor. sKórne 
i 

weneryczne. 
P O W R Ó C I Ł 

PiotrKowsi£a99 
T e l . 4 4 - 9 2 

Przyjmuje codzien
nie od 2—9 wiecz. 

prócz niedziel 

Kto chce tanio kupić podręczniki 
szkolne i materiały piśmienne oraz 
najlepiej sprzedać swoie używane 
książki niech zajdzie do księgami 

Kryszka 
P o m o r s k a 15 

U W A G A : Każdy kupujący za ZL 2 
materiały piśmienne otrzymuje kalen
darzyk uczniowski na 1930 r. 

D z i e f i s z c z ę ś c i a t l e z b l i ż a ! ! ? 

Każdy, kto nadeśle do Kolektury Loteri i Państwowe] Nr. 184 w W a r 
szawie, ul . Nalewki 33, swoje imię, rok i miesiąc urodzenia otrzyma los po 
cenie nominalnej do 5-eJ* Klasy 19-eI Polskie] Państwowe] Loterii, wybrany 
zupełnie bezinteresownie przez słynnego Astrologa Szyl lera - Szkolnlka na 
zasadzie obliczeń kabalistycznych 1 astrologii, po uprzednlem wpłaceniu do 
P- K. 0> za Nr- 16.301, lub też przekazzem pocztowym należności za ćwierć 
losu 50 zl-. pół losu 100 zł., t rzy czwarte losu 150 zł., cały los 200 zł-, oraz 
na koszta pocztowe 75 gr. na list polecony. 

Życzącym wysy łamy za zaliczeniem po przysłaniu 5 zł. a conto losu. 
Losy wysyłamy natychmiast po otrzymaniu gotówki. 

G Ł Ó W N A W Y G R A N A 750.000 Z Ł O T Y C H ! 
C O D R U G I L O S W Y G R Y W A M 
Ciągnienie odbędzie sie od dn- 7 września do 9 października r. lv włą

cznie. 
O każde) wygrane] i stawce zawiadamiamy natychmiast. 

U W A G A : Do każdego losu Kolektura dołącza podobiznę pana Szyllera-
Szkolnlka z własnoręcznem potwierdzeniem wybranego przezeń 
numeru. Ogłoszenie wyciąć i załączyć-

Przyjmujemy również Już zamówienia do 1-ej klasy następnej Lotcrjl. 
Cena 1/4 losu — 10 zl . , 1/2 losu — 20 zł.. 3/4 losu — 30 zl . 4/4 losu — 40 zł. 

Dr, med. 

M o n i u s z k i 1 1 , 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
i weneryczne eiek

troterapja. 
Przyjmuje od 8—10 
i od 5 — 8 wiecz. 
W niedz. od 10—1 

Dr. med. 

LeKarzy -spec ja l i s tów 

ZawadzKa i. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

Od 11—12 i 2—3 przyimuie lekarz-kobiefa 
V niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób : 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p t c i o w y c h 

i s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na eyfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada ó złote. 
D r . m e d . 

J. Sadohiershi 
s t o m a t o l o g 

c h l r u r g j a s z c z ę k , | a m y u s t n e j I 
p l a s t y k a , 

r e g u l a c | a z ę b ó w , 
r c n t g e n o d l a g n o s t y U a 

o r d y n u | e 3 — 7 
P I O T R K O W S K A 1 6 4 

T e i . 2 7 - 8 3 

Dr. B. ROBINZON 
Piotrkowska 10, Tel. 31-86 

powrócił-
Dok for 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne i wlotów 

ANDRZEJA 2, T E L . 32-28. 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
k rwi I wydzielin. Przyimuie codziennie 

od 11—1 i od 5—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze
kalnia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

L e k a r z - d e n t y s t a 

W s c h o d n i a 3 6 Tel . 41-95 
p o w r ó c i ł a 

Przyjmuje od 4—7 po poł. 

MUNDURY, 
SZYNELE, 

TECZKI, 
OBUWIE 

9 
I l l -cie wejście I-sze piętro. 

D r . m e d . 

P. Markowiczów* 
choroby skórne i weneryczne ' 

A l e j a I - g o M a l a 3 7 , t e l e f . 6 6 - 3 5 
P O W R Ó C I Ł A 

przyjmuje od 3—9 wieczór. 
G A B I N E T KOSMET. L E K A R S K I E J 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoptciowych 
ul. Andrzeja 5 

Tel . 59-40 
Przyjmuje od 8—11 

i od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze

kalnia dla pan 

Zapisy do k o m p l e t ó w f r e -
b l o w s k i e g o l p r z y g o t o w a w 
c z e g o przyjmuje 

L. Hildebrandówna 
Skwerowa 3, m* 8* 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoptciowych 
ul. Andrzeja 5 

Tel . 59-40 
Przyjmuje od 8—11 

i od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze

kalnia dla pan 
a r t . w y z w . 

p o w r ó c i ł a i w z n o w i ł a 
l e k c j e g r y f o r t e p i a n o w e j 

Narutowicza 47, ID. 16 
D r . m e d . 

Z . D A T Y N E R 
u r o l o g 

choroby nerki, pę
cherza i dróg mo

czowych 
p o w r ó c i ł . 

P i r a m o w i c z a 2 , 
(Olgińska) 

telefon 48-95. 
Godziny przyjęć od 
9 - 1 0 i od 6—8. 

a r t . w y z w . 
p o w r ó c i ł a i w z n o w i ł a 

l e k c j e g r y f o r t e p i a n o w e j 

Narutowicza 47, ID. 16 
D r . m e d . 

Z . D A T Y N E R 
u r o l o g 

choroby nerki, pę
cherza i dróg mo

czowych 
p o w r ó c i ł . 

P i r a m o w i c z a 2 , 
(Olgińska) 

telefon 48-95. 
Godziny przyjęć od 
9 - 1 0 i od 6—8. 

bzami I B a M 
4 lampowe radjo 

z lampą ekranową 
O s t a t n i a n o w o ś ć ! ! 

z a 5 0 0 z ł e 
wystarczy aparat postawić jua stole, po

łączyć z baterją i odbiór gotów na, 
głośniki 

P O L S K I E R A D J O , Inż, J. Krzyżanow
ski i S-ka, Andrzeja 4 

D r m e d , 

Si l i l i 

bzami I B a M 
4 lampowe radjo 

z lampą ekranową 
O s t a t n i a n o w o ś ć ! ! 

z a 5 0 0 z ł e 
wystarczy aparat postawić jua stole, po

łączyć z baterją i odbiór gotów na, 
głośniki 

P O L S K I E R A D J O , Inż, J. Krzyżanow
ski i S-ka, Andrzeja 4 Choroby skórne i 

weneryczne, lecze
nie lampą kwarcowa 

Moniuszki nr S 
t e l . 7 0 - 5 0 . 

Przyjmuje o d l l - l i c d 
5-8 panie od 5-6. 

bzami I B a M 
4 lampowe radjo 

z lampą ekranową 
O s t a t n i a n o w o ś ć ! ! 

z a 5 0 0 z ł e 
wystarczy aparat postawić jua stole, po

łączyć z baterją i odbiór gotów na, 
głośniki 

P O L S K I E R A D J O , Inż, J. Krzyżanow
ski i S-ka, Andrzeja 4 Choroby skórne i 

weneryczne, lecze
nie lampą kwarcowa 

Moniuszki nr S 
t e l . 7 0 - 5 0 . 

Przyjmuje o d l l - l i c d 
5-8 panie od 5-6. 

I N f i f. i G E N T N A P A N N A 
z kilkuletnią praktyką z branży elek
trotechnicznej, znająca się również wa 
pracy biurowej, poszukuje posady od 

/zaraz. 
to. ikawc c f i r t y sub: ..Elektrotecu-
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2. 

3-
4. 
5. 

6. 
7-
a 
9. 

10. 

l l 
12. 

13. 

14. 

15. 
16. 

17. 

18. 
19. 

20. 

21. 
22. 
23. 

24. 
25. 
26. 
27. 

28. 
29, 

30-
31. 

32. 
33. 

35. 

151. 
152. 
153. 

154. 

155. 
156. 

157. 
158-
159. 

160. 

161. 
162. 
163. 

164. 

165. 

166. 
167. 

168. 
169. 
170. 
171. 
172. 
173. 

P r z y m u s o w e l i c y t a c j e . 
Magistrat m. Łodzi — Wydz ia ł Podatkowy - niniejszem komunikuje, że w dniu 18 września 1929 roku między godz. 9-tą rano, a 4-tą popołudniu odbędą 

s!ę przymusowe l icytacje ruchomości u niżej wymienionych osób za niewplacone podatki : 
Aptekarz W. . Dolna 12, szafa 
Arzewska M-. Aleksandrowska 28, różne 
meble 
Ajzenberg H., Nowomiejska 26, maszyna do 
szycia, meble 
Asz E-. Północna 8, kredens 
Bablcki L., Aleksandrowska 36. obuwie 
damskie 
Borkowski H., PI . Wolności 7, meble 
Blicher T. , Północna 9, meble 
Bocian F., Podrzeczna 11. meble 
Balicki L., Aleksandrowska 36, szafa 
Bekermajster A., Drewnowska 7, 10 par 
cholewek męskich 
Bereł D., Północna 5, meble 
Baum M., Nowomiejska 24, 2 szafy, kasa 
ogniotrwała 
Becliter A., Północna 1/3. garderoba z lu
strem 
Buchalter f i . , Północna 5, 100 sztuk róż
nego koloru cerat 
Baum H-, Pomorska 14, meble, bufety 
Czack^rski J., P I . Wolności 2, 2 szafy, 
lustro 
Dymant P... Aleksandrowska 28, maszyna 
do szycia 
Edelbaum Ch. Z.. Pomorska 57, szafa, zegar 
Filipczyński W- i Aleksandrowska 56, 2 szaf 
kl nocne 
Frydman L.. Wschodnia 22, meble, firanki, 
nakrycia na łóżka 
Fuks M., Nowomiejska 26, meble 
Falkę I., Północna 4, koszule trykotowe 
Froman I. Sz.. Północna 4. 50 mtr. włó-
sianki. 150 mtr- materiału 
Grynberg L „ Aleksandrowska 6, meble 
Orodzlcki A , Aleksandrowska 70, meble 
Oasiorowskl J., Zawiszy 22, meble 
Olnter A.. Aleksandrowska 25, meble, dwie 
szpulmaszyny deptane 
Ooldsteln 1-, Północna 6, meble 
driinszpan M-. Północna 7, maszyna do szy 
ciii) rncblc 
Goidman M - Północna 8, meble 
Gołąb M., Nowomiejska 26. garderoba z 
lustrem 
Goldman Ch. M-. Dolna 17, meble 
Gintet Sz., Północna 6. meble, spirytus, 2 
kapv pluszowe 
Hirsz M., Pomorska 24. 2 maszyny do 
szycia 

Bombę! L, Zawadzka 6, kredens 
Benke l i . . Karolewska 9, pianino 
Berlincr Ch., Wólczańska 41, meble, ma
szyna do szycia 
Brand 11., Al. 1-go Maja 4, meble, żyrandol 
kasa ogniotrwała 
Bezillc A., 6-go Sierpnia 46, meble, bilard 
Brawerman Sz., Cegielniana 10, maszyna 
clo szycia, meble 
Blaler J.. Piotrkowska 60. kredens 
Działowski B.. Al. 1-go Maja 20. meble 
Danielewicz St., 6-go Sierpnia 102, 4 konia, 
kasa ogniotrwała, 4 biurka, maszyna do pi
sania. 50 mtr. pasa 
Dobrzyńscy B-cia, Narutowicza 38, 68 szaf 
z lustrami. 136 krzeseł 
Epsztajn N. AL 1-go Maja 32. meble 
Epsztajn M.. Piotrkowska 81. meble 
Eisner Z.i Gdańska 77, kredens, tremo, 
biurko 
Futerko D . Wólczańska 9, 5 imadef, bor
maszyna, żelazo, kuchnia szamotowa, wat;;-, 
umywalka, wanna 
Frydman ,1., Kilińskiego 87. meble 
Braun I., Cegielniana 45, meble 
Cukier M-. Al. 1-go Maja 45, meble 
Farber A-, Kilińskiego 64, meble 
Fiszer M- F., Piotrkowska 112, meble, ma
szyna do pisania 
Groskopf l i . . Zawadzka 23, meble 
Galant E-. Al. 1-go Maja 7, meble 
Glazer H., Piotrkowska 25, meble 
Grajew W. . Cegielniana 9. kredens 
Gomoliński Z-, Kilińsklogo 97, meble 
Grawe H., 6-go Sierpnia 3, zegar 

265- Abracham Karol, Suwalska 25, szafa 
26G- Boryskl J., Zawadzka 10. meble 
268. Dobrzyński M-. Brzeźna 3. meble, piec 
269. Derdzikowski W. , Abramowskiego 26, me

ble, furgon 
270. Eńgclke J., Kilińskiego 108. kredens. 5 kg. 

cukierków, sok 
271. FinkelsztaJn G.. Kilińskiego 130. 100 klg. 

dykty 
273. Gelbard N., Abramowskiego 37, szafa 
274- Jungowski J.. Piotrkowska 127. biurko 
275. Ki.lilert E., Kilińskiego 119, kredens 
2p,. K l . i / i 10, Brzeźna 1, meble 

26- Holcgrebcr J., Zawiszy 18, garderoba z 
lustrem 

37. Hendelcs Abr-, Pomorska 33, zegar 
38. Joffe Sz. M., Pomorska 7, meble 
39. Jasiński T.. Północna 36, pianino * 
40. Ickowicz B-. Pomorska 7, kredens 
41. I lkowski Fr-. Pomorska 50. maszyna do 

szycia, patefon, meble 
42. Jasińska Z.. Pomorska 6l/'>3- mable 
43. Kacprowlcz Abr., Dolna 3. 200 klg- maki 

żytniej 
44. Ketler H.. Pomorska 41, 3 krzesła wyście

łane skórą kryte 
45- Krajcnian Sz-. Aleksandrowska 24, meble 
46. Krotsztain M-, Aleksandryjska 6, meble 
47. Krumholc Cymera 9, lustro 
48. Kuropatwa Sz., Dolna 10. niebie. Świec 30 

kilogramów. 
49. Kaliński W.. Nowomiejska ?4 mible 
50. Kraut Sz.. Nowomiejska 20. :iit!)ie 
51. Kesler, Licberman i Fuks, Nowomlciska 28, 

cukiernice, ubrania 
51a. Konstadt M., Smugowa 12, trajb- maszyn* 
52. Kolenda Waw. , Warcńskiego 16. meble, 

gramofon, waga 
53. Kimclfcld E., Północna 12, meble 
54- Lipman B., Północna 29, pończochy 
55. Lokczyńskl D., Północna 10. szafa 
56. Litwin Sz., Aleksandrowska 45. maszyna 

szeweka. gwoździe 
57. Landau I., Północna 5, meble 
58- Lenkowskl Sz.. Nowomiejska 18. meble 
59- Lubiński Sz.. Północna 8, swetry, flanela. 

płótno 
60. Lastman M.. Pomorska 50. 5 worków maki 
61. Laskiewlcz St., Widok 6, maszyna do szy 

cia. zegar 
62. Lipszyc W. , Północna 25. garderoba z lu

strem, zegar 
63. Majcrsdorf J. W-. Nowomiejska 26. cze

kolada 
64. Molluieik P.. Aleksandrowska 28, meble 
65. Molheit P„ Aleksandrowska 28. meble 
66- Moszkowlcz J.. Aleksandrowska 79, meblt 
67. Minewskl Ar.. Drewnowska 6. meble 
68. Moszkowicz I c , Dolna 3. meble 
69. Mcrczyńskl W. , Drewnowska 7, Jęczmień 
71. Majerfeld 1 Frydman H „ Nowomiejska 28. 

maka, mak, waga 
72. Małachowski Wł . , Pomorska 55, meble, ma 

szyna do szycia 
73. Mróz L., Pomorska 99, garderoba z lustrem 

75. 

76. 

78. 

79. 

80. 

81. 
I 82-

83. 

84. 
85. 
86. 

w. 
88. 
89. 
90. 
91. 

92. 

93. 
94. 
95. 
96. 
97. 

KM". 

101. 
102. 

10.3. 
104-

105. 
106. 
107. 

108. 
109. 
110. 
111. 
112. 

Nisenhaus T., Północna 6. meble, reformy 
damskie 
Olsztajn J.i Północna 5. meble, maszyna do 
szycia 
Paneckl Fr - Aleksandrowska 127. meble 
Pakuła I. M., Nowomiejska 26, pianino, 
meble 
Pacanowski J., Pomorska 7, garderoba z 
lustrem 
Rozenberg M.. Ogrodowa 5. urządzenie 
kuchni, piecyk 
Rozenberg 1... Aleksandrowska 24, meble 
Renter 11.. Aleksandrowska 47, radjo 
Rozencwajg J-. Cymera 9, meble, urządze
nie piekarni, waga 
Rozcn H. Z.. Dolna 11, lustro, szafa 
Rybak J.. Franciszkańska 19, szafy, lustro 
Rozenberg M.. Franciszkańska 26, waga. 
meble 
Rajnbcnbach P . Północna .7. meble 
Rożen D., Nowomiejska 18. meble 
Rozenberij; M., Ogrodowa 5, kuchnia prze
nośna, kotły do prania 
Rotler Sz-. Północna 25. meble 
Suchecki Sz-, Aleksandrowska 2/4. wagai 
maszyna do miesa 
S^czcrczowskl H.. Aleksandrowska 47. ma
szyna do szycia 
Samulski I., Aleksandrowska 57, meble 
Szlamowicz D., Zgierska 14, meble 
Sztachelberg L-. Nowomiejska 26. szafa 
Szyper I. M - Pomorska 41a, kredens, zegar 
Seceński M.. Północna 1/3. meble 
Szałdnjewska Ch., Północna 6, szafa 
Szmnlewlcz H.. Pomorska 5. meble 
Stark Fr., Pomorska 37, maszyna do pi
sania 
Torończyk I., Nowomiejska ?0, kredens 
Trubowicz F.. Ogrodowa 7/9/11, kredens, 
lustro 
Tencnbaum M.. Północna 8, kredens 
Wonsowicz W.. Konstantynowska 46, ko
ronki, korale, fartuchy 
Wojciechowski I., Aleksandryjska 32, szafa 
Wierzchowski I.. Zawiszy 42, meble 
Wulc D., Konstantynowska 49, meble, sa
mowar 
Wróblewski H., Nowomiejska 21, meble 
Weisfeld N. D-. Nowomiejska 13, płótno 
Wa.inerm.in M.. PI . Wolności 3, meble 
Wnlfsolin J., Pomorska 22, meble, patefon 
Wollman Abr.i Pomorska 22, meble 

113. Wolski X , Konstantynowska 11, mebl« 
114- Zelmanowlcz R„ Nowomiejska 26, obuwia 

męskie 
115. Zalcberg R.. Północna 26. szafa 
116. Zelewskt Abr., Aleksandrowska 76, maszyn 

na do szycia, meble 
117. Zylbersztajn K-. Franciszkańska 30, kre

dens 
118. Zelmanowlcz Ch., Nowomiejska 26, meble 

119. Zendel Ch., Pomorska 40, różne meble, ma
szyna do szycia 
Bassin R., Konstantynowska 58, kredens 
Djament Ch-, Konstantynowska 49, szafy 
Engel l L., Pomorska 53, meble 

120. 
121. 
j22. Ł . 
123, ErlTch "B"Konstantynowska 13, meble 
124 
125 
m 

W dniu 19 września 1929 roku między godz. 9-tą rano, a 4-t* popołudniu: 
174. 
175. 
176. 
177. 

178. 
179. 
180. 
181. 
182. 

184. 
185. 
186. 

187. 
189. 
190. 

191. 

192. 
193. 

194. 
195-
197. 
198. 
199. 
200. 
201-

202. 

204. 

Grosman L., Lipowa 25, meble 
Hcjman 11., Lipowa 31. kredens 
Jabłoń M., Zamenhofa 13/15. meble 
Krcnman Sz., Al. Kościuszki 27. meble, ży
randol 
Kllbert A-. Piotrkowska 17, patefon. biurko 
Kupfer D.. Piotrkowska 60. waga, 3 stoły 
Kalitszyner Ch., Zielona 48, pianino 
Kiryczfńskt M.. Cegielniana 19, meble 
Każmierczak A.. Kilińskiego 104, meble, 
czekolada 
I.emberg Sz., Piotrkowska 31, meble 
Landau N-. Zielona 8. kredens 
Nachtstern M., Zameenhofa 13, 2 tuziny ka 
peluszy 
Moszcr J., aZchodnla 29, meble 
Miechowski B., Cegielniana 4. kredens 
Modrzyckl M.. Kilińskiego 30. kasa ognio
trwała 
Petersman M-, Żeromskiego 44, meble, ży
randol 
Rozencwajg A.. Al. 1-go Maja 29. meble 
Rozeblim Sz., N.-Cegielnlana 37. meble 
patefon 
Radzyner Sz-. Kilińskiego 49. otomana 
Rubinowicz O., Kilińskiego 75, szafa 
Stock K-. Zawadzka 19, perfumy, mydło 
Steigert J„ Zamenhofa 1. 12 szt. koszul 
Taśma S.. Piotrkowska 117, meble 
Tarkowski A-, Kilińskiego 89, meble 
Taub R-, Kamienna 5, kasa ogniotrwała, 
meble, maszyna do szycia 
Ulrichs M., Piotrkowska 45, kasa ogniotr 
pianino, meble, patefon 
Aizner Sz.. Kilińskiego 57. meble 

205. Berger M.. Kilińskiego 50. meble 
206. BtaszczyńskI M-. Kilińskiego 12. maszyna 

do szycia, otomana 
207. Bolcsławska M.. Żeromskiego 41, meble 
209. Chorowskl M-. Żeromskiego 36, meble, ma 

szyna do szycia 
210. Djament R., Kilińskiego 57. meble 
211. Drzewlński K-. Kilińskiego 103, maszyna 

do pisania 
212. Erlichster Sz.. Kilińskiego 19, meble 
213. Erlich U.. Kilińskiego 77, meWe . 
214. Furmańczyk J„ Kilińskiego 100. meble 
215. Frydman L.. Żeromskiego 43, meble 
216. Finkelsteki l l , Zawadzka 10, meble 
217. Godlewicz A-, Kilińskiego 41, meble, obraz 
218. Grosman J., Kilińskiego 57. meble 
219. Galewski D.. Kilińskiego 63, meble 
230. Goldamer O - Kilińskiego 74/76, 2 maszyny 

do pisania, kasa ogniotrwała. 
221. Gomoliński Z-. Kilińskiego 97, kredens 
222. Grosman i Tenenbaum, Żeromskiego 43, 

meble 
223. Goldberg Sz., Żeromskiego 1. szafa 
224. Hendelcs D.. Kilińskiego 44. kredens 
225. Iiamburski M-. Zawadzka 5, kredens 
226. Kaieckj I S-ka. Kilińskiego 85, biurko, ma

szyna do pisania 
2>8. Kaszka G . Killńslkego 90, meble 
229. Klajman M „ Żeromskiego .36, waga, kon
tuar, lodówka 
230. Kleinman N.. Żeromskiego 36, meble, waga 

słodycze 
231. Lange K., Kilińskiego 85, meble 
232. Lindcnfeld f i . , Kilińskiego 93, meble 
234. Łaski M.. Żeromskiego 34, meble 

W dniu 20 września 1929 roku między godz. 9-tą rano, a 4-tą popołudniu: 
277. Kochanowski St.. Senatorska 30. zegar 
278. Kossowski Ch-, Zawadzka 4, zegar 
279. Lajchman E., Pusta 11. stół 
280. Lubelski F., Skierniewicka 12. meble, dwie 

wagi 
281. Melchnlklcwicz J., Kilińskiego 107, meble 
282. Ofman M-. Zawadzka 12, szafa 
283. Redlich W. . Wólczańska 142. meble 
284. Świderek .!•, Skierniewicka 15. maszyna do 

szycia, lustro 
285. Szerowleckl A., Wólczańska 235, meble 
286. Tymanowski J-. Kilińskiego 107, meble 
287. Turantowa J., Kilińskiego 110. meble 

288. Brzeziński J-. Piotrkowska 294, meble 
289. Birnbaum P.. Główna 31 , meble 
290. Czernilowski M-, Sieradzka 3. pianino 
291. Debowskl F., Piotrkowska 186, szafka, kasa 

ogniotrwała 
292. Fajn I-, Piotrkowska 200, kasa ogniotrwała 

meble 
293. Grinbaum L., Główna 54. meble 
294. Hcncler M., Katna 25. 2 wagi 
295. Jakubowicz J-. Radwańska 48, meble 
296. Joslonowscy B-cia, Piotrkowska 167. ma

szyna do nawijania, maszyna do pakowania 
297. Knopman A., Wólczańska 154, meble 

Gutman Sz.. Nowaka 25, pianino 
Goldsztajn P., Konstantynowska 3, meble 
Grynszpan 11. L., Pomorska 18, 14)00 latarń 
do stajni 

127. Gersztenowicz M., Nowomiejska 24, pa
letka dziecinne 

128. Gutman Sz., Nowaka 25, meble 
129. Ickowicz Ch. F., Pomorska 33, patefon ze 

stolikiem 
130. Jóźwiak Wł . , Brzezińska 48, szafa, patefon 

maszyna do szycia 
131. Jasiński T-, Północna - Helenów 36, forte

pian 
132. Kalis E-. Aleksandrowska 113, meble 
133. Kolnian Z., Drewnowska 8, meble, żyrandoi 
134- Kryształ J.. Pomorska 29, meble 
135. Krumholc D , Nowaka 20, meble 
136. Litrowski Sz-. Pomorska 60, różne meblt 

biurko, maszyna do pisania 
137. Nirenberg A., Północna 25, meble 
138. Orzegowski M., Konstantynowska 26. kre 

de as 
139. Rybak Sz., Pomorska 4. meble, biurko 
140. Rozencwajg J- W., Cymera 9, urządzenie 

piekarni, meble, waga 
141. Retclewski P„ Franciszkańska 58. mebje 
142. Stimeraj M-, Pomorska 5. kredens 
143- Szlamowicz M.. Pomorska 107, meble 
144- Segał J.. Nowomiejska 26. walizki różne 
145. Szlamowicz M-, Pomorska 107. różne me

ble, maszyna do szycia, meble 
146- Torończyk I., Nowomiejska 22. meble 
147. Wilner I-, Pomorska 3, maka pszenna 
148. Wajnfeld Ch.. Zgierska 36. biurko, krzesz 
149. Wajnerman M.. P i . Wolności 3, meble 
150- Zylberberg Sz.. Żórawia 13, meble 

235. Mydlarz D-, Kilińskiego 60. meble 
236. Michalak W-. Kilińskiego 79, szafa 
237. Mltelman A-, Żeromskiego 42. meble 
238. Mendel Nuscn. Kilińskiego 77. meble 
239. Orenbuch E.. Kilińskiego 78, maszyna d 

pisania, biurko 
240. Prync A., Kilińskiego 15. szala . . 
241. Pruszynowskl A-, Kilińskiego 60. kredens 
242") Rozengarten Ch., Zielona 12, meble 
243. Rozencwajg E.. Kilińskiego 89, meble 
244- Rozentat W-. Kilińskiego 60. zegar 
245- Rottensteln I., Kilińskiego 60. kredens 
247. Rolkopf M., Kilińskiego 75. siano, owies, 

waga, stół 
248. Rak M., Zawadzka 12. kredens 
249. Spiro I M Kilińskiego 60. maszyna do szyci" 

meble 
250- Silberszac I-, Kilińskiego 30. kredens 

"251. Swlatłowski M.. Kilińskiego 77, meble 
253. Szwarcok M., Żeromskiego 9, meble 
254. Singer M-, Zawadzka 5, meble 
255. Szwarcberg M.. Zawadzka 10, pianino 
256. Szwankowska N-, Zawadzka 10, meble 
257. Spółka Ogrodnicza, Żeromskiego 36. biurki 

waga 
258. Sarna M.. Żeromskiego 42, maszyna do pi

sania, meble 
259. Wolfowlcz J„ Kilińskiego 60, meble 
260. Welnberg D., Kilińskiego 64. meble 
361. Wolf Prnkus. Zawadzka 5. meble 
262. Widawski S., Żeromskiego 9, meble 
263. Wi luś J - Zawadzka 2, meble 
264. Zakliszewski M., Kilińskiego 61. maszyna 

do szycia, meble 

298. Kcilich O.. Piotrkowska 164, radjo-apar.u 
299. Radogowski I-. Piotrkowska 309. meble 
300. Szymanowicz P.. Radwańska 7, meble 
301. Suwalski M., Napiórkowskiego 53, otomana 
302. Taub H.. Wodny Rynek 14, lustro. 2 lam

py, 8 poduszek 
303. Weber Sz.. Rzgowska 74, mąka. waga, ma 

szyna do wyrabiania bułek 
304. Wojdysławski L„ Piotrkowska 123, kredens 
305. Zelwer M., Piotrkowska 286. meble 
306. Zysmllch E., Sucha 2, meble, maszyna do 

szycia, rower 

Zatwierdzona przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych 

C e g i e i n t a n u 19 . 
T e l e f o n 6 0 - 9 2 

Zapisy przyjmuje codziennie od godz. 10—7 wiecz. uranu 

u l . C E G I E L N I A N A 2 0 
Gabinet wenerologiczny 

O-ra S . K A N T O R A 
dla leczenia chorób skórnych 

wenerycznych I moczopłciowych 

Dr. m e d . 

H . G u f s z t a d t 
A k u s z e r g m e k o l o g 

» p o w p 6 e t f . 
Z a i h o d n a 6 2 (Cegielniana 33) 

T e l e f o n 2 9 - 5 2 
Przyjmuje od 9—10 i od 5—7 po pot. 

Wielki wybór podręczników szkolnych, materjały 
plłmienne w najlepszych gatunkach, polecam także 
żurnale mód krajowych i zagranicznych po cenach B 

konkurencyjnych. 

HURZĘDNICY!! f I M « sezon szkolny! 1 
Mamy dla Was na dogodnych warunkach 

na spłaty miesięczne aparaty 1 

RADJO 
od 175— zł. wplata minimalna. 

Próba bezpłatna 
P O L S K I E R A J J O , inż. J . Krzyża 

nowski i S-ka. Andrzeja 4. 

K s i ę g a r n i a C H . W A J S A 
T o m a s z ó w M a i o w . , Jerozolimska 2, 

I 

Dr.med DHELMAN 
s p e c . c h o r . u s z u , n o s a . g a r d ł a 

1 k r t a i l 
P O W R Ó C I Ł 

u l . P i o t r k o w s k a 6 8 , telcf. 12-20 
Przyjmuje od 10—12 i od 5—7 

s t e n o t y p i s t k a 
nolsko-nte tn iec fsa 

b i e g ł a m a s a y n l s U . - a z diugoletnia rutyna poszukuje od 
z a r a z posady. Ole. ty iijb. „(.'. B. A." 
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LECZNICA 
L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W 

P R Z Y G Ó R N Y M R Y N K I ) 

PiotrBowsKa 294, te l . 22 -89 
(przy przystanku tramw- pabjanicklch) 
Czynna od 10-ei rano do 7-ej wiecz-
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności 1 dentvstyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacia, Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału, krwi . plwocm. 

wydzielin ltd.). Operacie, opatrunki. 
Wizy ty na miasto. Porada 4 zł-

Porada dentystyczna oraz weneroli*. 
jlcznt dla chorób skórnych 1 wene

rycznych 

3 ZŁOTE 

STENOGRAFII 
polskiej i niemieckiej 

wyucza systemem uproszczonym 
H E N R Y K B E R M A N 

u l . P r z e l a z d Ns 19 T e l . 3 6 - 0 5 
( K i l i ń s k i e g o 9 3 ) 

Informacje i zapisy codz. od 10—11 
i od 6—8 wiecz. 

^ J 

WYKWALIF IKOWANA 

k u c h a r k a 
Z LEPSZEGO DOMU 

J A N I N G S 
X_I>MXXXXXXKXXXXXXXXXXXXXX X 8XXXIX 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X ••XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX BX 

z a p o w i a d a p r z y j a z d 

d o Ł o d z i . 

Dr. med. 

HELLER 
P O W R Ó C I Ł 
chor- s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

N a w r o t 2 
tel. 79-89 

przyjm. do 10 rano 
i od 4—8 

dla p»ń spec. od 4 - 5 
w n edz. od 11-2 p.p 
dla niezamożnych 

ceny lecznic 

poszukiwana 
Zgłosić sie. Południowa 67, 1—2; 

U portiera 
6 - 7 

S A M O C H Ó D „Opel" 40 H M 6-osobo-
wa lartdoleta w bardzo dobrym stanie 
okazyjnie do sprzedania, Ewangelicka 
nr- 9, Miąsek. 8 

S A M O C H Ó O Piat w dobrym stanie 
bardzo mało używany, okazyjnie na 
tychmiast do sprzedania. Zgłoszenra. 
Nowicki, Hotel Polonia, Łódź, ulica Na 
rutowicza nr- 38. 5 

Uczenice i Uczniowie! 
zapam ię ta j c i e a d r e s 

A M E B L E sypialnia dębowa, okazy) 
nic sprzedaje stolarnia, ul. Warszaw
ska 16, przy Napiórkowskiego. 5 

» • • • • • • • « > • • • * * • • • • • • • • • • « 
\ L o k a l e 

POKÓJ elegancki, słoneczny dla solid
nego pana do wynajęcia. Plac Dąbrów 
skiego 3, m. 1. Obejrzeć od 2—4 i od 
8 wiecz- 6 

eo-tt. ul. PioH 
k t ó r a p o l e c a n a o e z o n s z k o l n y P R Z Y B O R Y 

S Z K O L N E p o c e n a c h p r z y s t ę p n y c h . 

B I U R O W E J pracy Jakiejkolwiek po
szukuje od godz. 4 po pol. za skrom-
nem wynagrodzeniem- Łask. oferty 
pod „Z. M-"> 10 

P O S Z U K I W A N Y praktykant biurowy, 
inteligentny chłopiec izraelita, piszący 
biegle na maszynie- Zgłoszenia pod .U. 
C. 40" do adm. ..Republiki". 5 

P O T R Z E B N Y subiekt 
skl na piątek i sobotę 

fryzjerski mt -
Południowa * 

S A M O D Z I E L N A buchalterka z kilku
letnią praktyką, ze znajomością kore
spondencji w Jeżyku polskim, poszuku
je posady w godzinach wieczorowych. 
Łask- oferty do adm- sub: ..Pracą**. 

G I M N A Z J U M poszukuje nauczycieli 
fki) matematyki, polskiego na dwie 
klasy. Oferty ..Dyplomowani"- |5 

% N a u k a i w y c h o w a n i e ' j ! 

M A D E M O I S E L L E Marle 
glals. francais, allcmand. 
I front. 

ensergne an-
Traugutta 2, 

DO W Y N A J Ę C I A 2 pokoje frontowe 
1 o 3 oknach, 1 o 1 oknie z telefonem, 
na biuro lub na mieszkanie. Wiado
mość: Piotrkowska 166. m. 3- 5 

Codziennie święty 

DO W Y N A J Ę C I A pokój dla pana (izr-) 
ul. Andrzeja 29, m. 15. I I I p-. lewa ofi
cyna. 5 

K E F I R 
W 
W 

D O W Y N A J Ę C I A pokój dla pana (Izr-) 
ul. 6-go Sierpnia 33. m. 28. 5 

poza własnościami leczniczemi. dla osób zdrowych prosto 
z lodu na drugie śniadanie i podwieczorek. Tejże firmy zna

komitą śmietankę sterylizowaną poleca jedyny w Łodzi 

W sprawie o g ł o s z e n i a 
u p a d ł o ś c i f i r m i e J. 
H E C H T w Lodzi, Nowo-
miejska 10, uprasza się za
interesowanych porozumieć 
sie. do 7 b. m. z firmą J. 
Sendacz i S-ka, Ogrodowa 
Na 3, telef. 46 -59. 

Ogłoszenia 
drobne. c 

| K u p n o i s p r z e d a ż j 

HIŻUTER.IA. zegarki 
tówkowe „Preclosa". 
w podwórzu. 

na raty, ceny go 
Piotrkowska 123 

P O K Ó J umeblowany do wynajęcia. 
Cegielniana 6, m. 7. Tel . 60-68. 5 

3 P O K O J E z kuchnią z wygodami do 
wynajęcia. Wiadomość: od g. pół do 
do pół do 3-ej oprócz soboty i niedzieli 
Wólczańska 117, Weiss. 5 

M Ł O D Y Inteligentny kawaler, poszi.-
kuje pokoju na mieszkanie u inteligenr 
nej młodej wdówki lub rozwódki. O f e r 
ty „Gdańsk". fj 

I O K A L parterowy w podwórzu 
(sklep) o sześciu oknach z obszerną nl 
wnica w śródmieściu, nadający sic na 
każde przedsiębiorstwo zaraz do odaV 
nia. Oferty pod , ( A . A " do niniejszego f 
pisma- t 5 ' 

1 
A 
W 
A 

R U T Y N O W A N A nauczycielka ze śwra 
dectwami pierwszorzędnego berlińskie 
go konserwatorium udziela *grv forte
pianowej poza domem i w domu- Tam 
że fortepian do ćwiczenia. Oferty 
.Aleja 1 Maja". 3 

ENGLISH lessons: Conversatlon, Cu-
respondence, Literaturę (glves a laćry 
(with dipl.), Gdańska 35, m. Pani Par
na cz^wska_at_h ome^_8j--9_ev_eju^i£__^5 

N I E M I E C K I E G O udziela rutynowany 
nauczyciel, absolw. unlwers. niemieck-
Przyjmuje zgłoszenia do kompletu. O-
ferty „Dr. L.". S 

2 POKOJE z kuchnia, umeblowane dn 
odnsr/cia, Kątna 5, portier wskaże od 
6—8 wiecz. 5 

POKÓJ lub dwa umeblowane, ewen
tualnie z utrzvmanlem. natychmiasi 
do wynajęcia, Skwerowa 6. m. 14- 5 

Zakład Kefirowy 
W H ^ P a T ^ M U U W a P f t m Nr, tel. 46-40. 

P o ń c z o c h y , s k a r p e t k i 
o r a z p o ń c z o c h y d z i e c i n n e t a n i o ! 

po cenach fabrycznych poleca 

SKIAIL LAMPY J. S. B ELIFISKI I l KOMOROWSKI W LODZI 
sprzedaż w T o m a s z o w i e W a z , u l P r e s . M o ś c i c k i e g o 

(Piliczna) 10. 

OLBRZYMI WY! ÓR OD NAJTAŃSZYCH DO NA WYWOIEISZYTH. 

PRZEDSZKOLE i Komplety Przygotowawczo 
(syst, D-ra Decroly'ego) 

PAULINY TYLLERóWNY 

LEKCJE buchalter!! prywatnie przez 
30 godzin po zl- 1.50. polski, korespon
dencja handl.. arytmetyka, pisanie na 
maszynie lekcja po z l . 1 . — . Przejazd 
40, m. 18- 5 

Zaięcia rozpoczynają się 15 września b.r. Zapisy dzieci codziennie od 4—6pp. 

, Gdańska 44 parter. 
POSZUKUJE umeblowanego pokoju z 
elektr- oświetleniem przy rodzinie w. 
śródmieściu- Ofertv sub: „Nauczyciel- POKÓJ do wynajęcia dla solidnego 
ka B." do „Republiki". 5 pana przy samotnem małżeństwie. K i -

lińskiego 129, m, 31. 

V 
Gdańska 44 parter, 

3 - P O K O J O W E mieszkanie z w y coda-' 
mi do wynajęcia. Wiad- : Centr. Stow. P O K Ó J umeblowany w Warszawie 
W l . Nieruch.. Piotrkowska 46, telefon przy Inteligentnej bezdzietnej rodzinie 
nr. 16-17 \ 27-74. 5 od zaraz do wynajęcia w czystym 'do-

. imu. ul- Niska 18. blisko 
francuskiego 1 ™ t T ° : łazienka, telefon. 

Zielona 14. w Ł o d z i l telrfon od g- 4 pp. 21-23, a 
POKÓJ dla nauczycielki 
potrzebny w śródmieściu, 
Sklep. 

tramwajów 
Informacje 

w Warszawie tel. 416-52. 

M Ż U T E R . I E kuouie. Pełna wartość 
płace. Solidne traktowanie „Pieclosa" 
Piotrkowska 123. w podwórzu. 

OKAZYJNIE sprzedam 2 szafy dębo
we- Wiadomość: Sienkiewicza 40 w 
cukierni. . _> 

P O P I E L I C E skórki nowe 60 szt. do 
sprzedania. Obejrzeć od 12 do 3-ej. 
Targowa 31, m- 32, HI piętro- 5 

K U P I E natychmiast używany wózek 
dziecinny, w dobrym stanie, za gotów 
kę. Wiadomość: Lenga 6-go Sierpnia 
nr. 22. 5 

S P R Z E D A M sklep spożywczy tanio w 
śródmieściu z powodu wyjazdu- W i a 
domość: w sklepie galanteryjnym, Za
menhofa 18. 5 

KASĘ ogniotrwała sprzedam za pól 
ceny. byle zaraz. Adres: Zielony Ry 
nek 3, Mrowiński. 5 

D O W Y N A J Ę C I A 1 
blowane. wygody 

i u o v i W Y N A J M Ę duży frontowy- elegancko 
lub z PoKoje ume- u i n c D i m v a n y pokój z wszelkiemi wy-
dlamałżeństwa u a n A a m , . z utrzymaniem lub bez, Wól-

63, m- 11. i izraelitów. Piotrkowska 112, m. 5 5 M a ń s k a 

P R Z Y J M Ę panów na mieszkanie, ulica POKÓJ umeblowany do wynajęcia. Za 
Leszno 30, m. 2 (rodzina chrzęść) 5 wadzka 1, m- 16. 

P R Z Y J M Ę pana na mieszkanie przy 
rodzinie. Zielona 46, front. I I piętro 
mieszk- 11-

POKÓJ umeblowany z oddzielnem we] 
ściem tylko dla inteligetnej osoby do 
wynajęcia- Cegielniana 7. m. 10, I p: 5 

U D Z I E L A M lekcji matematyki, Jeżyka 
niemieckiego. Piotrkowska 103, rn. 37. 

MISS Mary gives Engllsh, frensh and 
german lessons. Traugutta 2, I fr. 5 

1' 
I. R o z m a i t e 

P R Z Y J M Ę bieliznę do haftu I meresz-
kowanla. Gdańska 85. m. 11. 3 

K R A W C O W A warszawska, wykwitne 
szycie, szyie w domach prywatnych. 
Zawadzka 10, m- 20- 5 

D W I E niezależne, przystojne, panie 
pragną poznać- dwuch inteligentnycn 
panów w celu towarzyskim. Oferty 
sub: „Czarno - biała" do administracji 
..Republiki". 5 

M A N I C U R Z Y S T K A i 
Ztptnicka,, powróciła, 

nr- 88, I I brama, I I p. 

masażystka R 
Piotrkowska 

8 

C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X 3 

P o s a d y 
C X X X X X X X X X X X X X X X X » X X X X X > ' J 

i 
I N T E L I G E N T N Y miody człowiek izr. 
z biurową i kupiecką praktyką poszu 
kule posady. Referencje na życzenie. 
Oferty sub: ,.Ch- K-" 8 

POKÓJ 
nr. 109, 

do wynajęcia, 
m- 25. 

POKÓJ frontowy, ładnie umeblowany 
do wynajęcia, Piotrkowska 99, Il-le p 
m- 2. Zastać 11—1, 3—7. 5 

Piotrkowska O D D A M 3 pokoje z kuchnią 
. 5 mieściu od zaraz. Oferty sub 

I „Republiki" „Ł. N.". 

P O T R Z E B N A zdolna podręczna do sa-
w śróo- łonu mód. Zgłaszać się Goldmanówna. 
w adm. Cegielniana 26. 5 

POKOJU poszukuje z wejściem 
wprost schodów. Sub: „Pe". 

POKÓJ przy intel. rodzinie z używa! 
nością telefonu odnajmę solidnemu na 
nu- Przejazd 19, m. 9 do 9 rano i 2—4 
po pol. ' 5 

NIEKREPU. IACEGO. stonecznego po
koju umeblowanego poszukule się w 
okolicy Narutowicza — Plac Wolności 
Oferty „Nauczyciel". 

P R Z Y J M Ę kilku uczni (Izr.) na stan
cje z calodzlennem utrzymaniem- T ra - 9 do 
skliwa opieka zapewniona. Pomoc " 
szkolna. Wiad- : Południowa 2, m. 17 P O T R Z E B N A 

Zawadzka 

SŁONECZNY umeblowany pokój nrzv 
inteligentnej rodzinie do wynajęcia 
izTaelicie-tce. Nowo - Cegielniana 22. 
mieszk. 17-

5 
— D O 
na jest 

5 

B IURA fabrycznego potrzebny 
uczeń, Kilińskiego 210, 7 

GONIEC z dobremi referencjami m o z t 
się zgtoslć do banku, Zawadzka U od 

10 rano. 5 

nr. 

zdolna 
31, H. 

manikurzystka, 
Jakubson od 

5 D U Ż Y pokój dwuoklenny od zaraz do zaraz. 
wynajęcia bez mebli- Wschodnia 51. 
Baumgarten. 5 SŁUŻĄCA z dłuższą praktyką kuchai-
" ' ską potrzebna- Zgłosić się Zakątna 61, 
P O K Ó J słoneczny duży umeblowany I I I p. do godz- 11 przed pol- 5 
z utrzymaniem lub bez dla dwuch ucz
niów, mężczyzn lub pań przv iniell- C H Ł O P I E C i dziewczyna na posyłki 
trentnei rodzinie do wynajęcia. Za-potrzebni- Zgłaszać sie: Gdańska 42, 

5'wadzka 15, m. 12- 5 fabryka luster. 5 

E-—Blu. prosimy o powtórne wyzna
czenie miejsca spotkania. 5 

N I N I E J S Z Y M przepraszam p- H. Cu-
klera, za rzucone na niego w chwili 
zdenerwowania gołosłowne oszczer
stwo- G. Rozencwajg. 

i Z a g u b i o n e d o k u m . LI 

Z G U B I O N O prawo Jazdy samochodo
wej Nr. 2244, wydane przez ODR na 
imię Stanisława Chojnackiego, zam-
przy ulicy Rybnej 5. 5 

T E O F I L 
wyd. w 
broń. 

Jeske 
Łodzi 

zgubił 
oraz 

dowód osobisty 
zezwolenie na 

5 

ZGUBIONO książeczkę Kasy chorych 
Nr- 833/15. Mojsze Leib . Goldształn. 
Łódź, ul Kielma 34. 5 

Z G U B I O N O weksel na sume zl . 150— 
pt. 5 . 7 29 wystawca Giermatowski na 
zlecenie Spółdzielnia Pracowników 
Kolejowych Ł. K. Weksel ten unleważ 
niam Cli- Z- Cukier, Łódź, Zgierska 16 

W Ó J C I K Stanisław, zgubił książkę 
woiskową, wydana w Sieradzu- 5 

.!. RAJCHENBERG rocznik 1909, Ale
ksandryjska U zagubił kartę rejestra
cyjną, wydaną przez komisję wojsko
wą w Łodzi oraz zaświadczenie 5-gn 
komisariatu. 5 

Redakcla 1 Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pol. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-41. 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki' 

ze wszystkimi dodatkami wynosi v Łodzi zl. 5.60 
za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz
tową w kraju zl . 6.50. zagranicą zl . 10. ..Express* 
i „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

O u l O S Z t t l t t C I Z W Y C Z A . I N E : 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
W TEKŚCIE: 40 gr za wiersz milimetrowy na stronie 4-szpal*.) 

N E K R O L O G I : 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4- szp.) Zaręcz. I zaślub, po tekście 10 z l -
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata* Zamlejs cowe o 50 proc zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń adminisf.a;Ja nie odpowiada. Ogłoszenia specjalne o 50 procent 

drożej Drobne 12 groszy. — Najmniejsze zł. 1.2 0. poszuk. pracy 10 groszy. 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor odpow.: Wacław Smólski. 'V d rukami ..Republiki" sp. z ojrr. odp. Piotrkowska 49 i 64. 


